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-kwartalnie 


Numer pojedynczy kosztuje 5 centów 


m W. Lwowie, Czwartek 


Od administracji. 


Szanownych prenumerantów naszych 
zesnegó. nadesłania pre- 
zapraszamy do WoZe?. p 
ze" na trzeci kwartał 1572. 
Cena prenumeraty na Gazetę Na- 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 


rz 68 , á 
zp godnikiem Niedzielnym si 


rocznie | «| 20 złr. — ct. 
półrocznie . e 0 Br, Mowy 
kwartalnie Daw BYŚ 
„ miesięcznie á Ly TE 


Ktoby Z panów prenumeratorów ży- 
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
Tygodnika Niedzielnego* przy „Gazecie 
Narodowej jeszeze drugi lub * więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem 
kwartalnie po 35 ct. za jeden egzem- 
plarz, otrzymywać będzie takowy pod: 
osobnym adresem, 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 


dzielnego :“ 
rocznie  «, «+ 15 Aro — et. 
półrocznie . s To teb 45 
kwartalnie . 8. MUISSA 
"miesięcznie geau | wę 
Zwracamy uwagę, iż daleko wygr- 
duiej, i trzykroć taniej przesyłać mo- 


Żna przenumeratę za przekazem  pócztu- 
wym, niž w liście, 


A 


Lwów 2. 26. września. 


(Niepewność centralistów. 7- Z dełogacyj. — 
Węgier. — Niewłaściwy napad muskalofilski.) 


Z jesienią w przyrodzie zaczyna poja- 
wiać się jesień w Świecie , ctntralistycznym. 
Nawet w jego organach wiedeńskich odzy- 
wają się głosy, stwierdzające, że „czuć już 


mgły jesienne i drzy liście jakby padać mia- * 


ło;* Że „w łonie ministerjum niema już je- 
dności, i chociaż krizys nie wybuchła, to 
jest dosyć zawiązków po temu.* Mianowicie 


“Lasser ma się odstrychać od reszty mini- ' 
wietrzyć, I” 


strów, 8 Lasser umie doskonale | 
władzę przenosi nadewszystko. Pisma ber- 
lińskie zaczynają wprost obawiać się 0 ca- 


łość gabinetu Auersperg-Unger-Głaser. Vos- 
sische Zg. donosi wręcz 0 „niesnaskach w 
łonie gabinetu“, i dodaje, że dni ministe- * 


; uersperga podobno SĄ już policzone, 
e! Geni Ay prawdopodobnie należy da 
Hoffmana, szefa sekcji w ministerjum 
spe etrznych, bardzo Jubianego w ko- 
Ach dzłorakich którego hr. ji! eim 
oddalić ale w wyższej, sferze spotka N ka- 
tegoryczne: nie! Jezeli PREY 
dnia telegrafują do Politiki, rg 
łach dobrze uwiadomionych słychać | ki. 
miarze usunięcia jen. Kollera Z namies X: 
ctwa Czech, i że inicjatywa po temu wysz a 
od samego cesarza, to nie możemy donżesie- 
nin temu przypisywać tyle wagi, co poprze” 
i Ale samo Obnoszenie takiej wiadomo- 
ką czasu. 


w ko- 


ści jest ozna 


Literatura polska. 


(Łza Chrystusa. Przez Padłatrzuminu. 
akk dem autora. Wiedeń. W drukarni 
A Mechitarystów 1871). 


7 Husiatyna od p. A. Z. otrzymaliśmy 
szarna OCENE poematu „Łza Chrystusa “ i 
ob zii do niego dołączonych, z prośbą, aże- 
aa A ją mmieścili w Gazecie Narodowej. 
Muza podtatrzanina a właściwie podhalskie- 
Murala dawno była nam znaną. Skromny 
50 alot brzmiał zawsze tem czuciem, które 
Je) go u. w ojczyźnie i w naturze Źródło 
5 E ajduje i ujmuje słuchacza nie uro- 
SWOJE je szczerym dźwiękiem. Dość nam było 
„ste dźwięk" i przypomnienia, że wydały go 
piersi górala, ałebyśmy z przyjemnością od- 
dali się jego słuchaniu i pokochali to serce, 
które z murów wielkiego miasta rwie się ku 
miejscom, gdzie pierwsza tęsknota do piękna 
i dobra ozwała Się W jego głębi. Lecz wra- 
żenie tego rodzaju nie może być miarą kry- 
tyki. Ta zimno sądzi, bez miłości analizuje 
KJ często zaprzecza WLAZENTUY psuje jego po- 
Lucie, Nie chcieliśmy sobie psuć wrażenia 
czuc braliśmy sie dO krytyki. Pan A. Z, zą- 
1 Die d w tej mierze. Nadesłana nam przez 
podnost wprawdzie tylko do- 
3 zemilcza ujemne i nie jest 
FAR Sro „enieniem Wartości utworów 
pasa <ząkże drukujemy z niej wy- 
Podtatrzanina, WSZE REST ir CP È 
Paria konaniu, Ze nalezy Się od 
jatki, w tem prze i e 
nas głos współczucia poecie Z pod gór, który 
lubo zmienił stan pierwotny, przecież pozo- 
stał wiernym uczuciu, które chata zrodziła. 


Nic pospolitszego W dzisiejszych rozmo- 
wach, pisze p. A. Z., nad zdanie, że poezja 
na nic się nie zdała, ze mrzonkami poety- 
cznemi nie zbawimy narodu, ani go też zdo- 


yłką pocztową wraz z „Ly 


dany przez Vaterland memorjał ministerjalny 
wywołał wrzawę w całym obozie centralisty- 
cznym. Półurzędowo zaprzeczają te) „historji, 


ale niepokój tego obozu dowodzi, ze sfery 
decydujące nie chcą się dać dłużej , uwodzić 
co do płonności ostatnich usiłowań centrą- 
liztnu. 1 Dodamy, że ani Wienerzty, ani Wig- 
ner Abendpost nie zaprzeczyły istnieniu tego 
memorjału ! , 
Już we wtorek miało się odbyć posię- 
dzenie komisji budżetowej delegacji przed 
litawskiej, na które przypadało sprawozdanie 
dr. Figulego d zwyczajnym budżecie mini- 
sterstwa wojny. Organa półarzędowe zaczy- 


nają już łagodzić obruszone poprzednienji - 


roźbami koła delegacyjne; oświadczają, że 
tylko delegacje: mają prawo ucliwalać budżet 
wojskowy, ale nie ministrowie, którzy spra- 
wają inne interesa państwa; że ministrowie 
poprą całym swym wpływem - preliminarz, 
ale się nietylko poddadzą z obowiązku uchwa- 
Jom delegacji, lecz wytrwają na posadach, 
na które ich zaufanie nietylko korony, ale i 
łudów powołało. ka 

Z preliminowanych przez hr. Andrassego 
440.000 złr. na fundusz dyspozycyjny, spra- 
wozdawca delegacji przedlitawskiej ` w samej 
rzeczy okrawuje 290.000 złr., a Nowa Pres- 
se dodaje szyderczo: „Hr. Andrassy właśnie 
w tem ujrzy dowód zaufania, że się o nim 
przypuszcza, iż nie potrzebuje wyższego fun- 
duszu dyspozycyjnego, aby kierować polityką 
zewnętrzną tak dobrze jak p. Beust.‘ 

; Rozprawy adresowe w sejmie wẹgier- 
skim rozpoczną się dopiero w końcu tego 
tygodnia. Z Izby niższej jest pięć projektów 
adresu. Projekt deakistów jest krótki i przy- 
łącza się do wszystkich ustępów mowy tro- 
nowej. Projekt lewicy żąda znowu ` przede- 
wszystkiem osobnej armii węgierskiej i oso- 
bnego węgierskiego systemu 
pieniężnego. Projekt skrajnej lewicy jest dłu- 
gi i żąda przedewszystkiem rozwiązania sej- 
mu obecnego jako nieprawnego. Projekt Mi- 
leticza wytacza żałoby uarodowościowe. Pro- 


jekt Izby panów dotyka obszernie tylko spra- 
wę reformy tejże Izby. A 


„Aby w sejmie morawski 
głosów centralistom wskim dać 


burg prawo wysyła 


wiecej 
ı nadano miastu Lunden- 
nia osobnego posła. © | 
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„L. 4541. Do wójta w Koszyłowcach. 


kredytowego i' 


Doszło do wiadomości, iż napisy ną nowych * 


tablicach miejscowości w tamtejszej gminie 
zostały w ten sposób umieszczone, iż na ta- 
tey u góry znajduje się napis ruski, a pod 
kr poje napis w języku polskim. — Gdy ję- 
Sy a ski jest językiem urzędowym 1 napi- 
miejsęogącj CKU na wszystkich tablicach w 
w języku ci istnieć muszą, zaś napisy 
rozumie Skim tylko istnieć mogą, 
U góry naa 779 przez się, że na tablicach 
kowym u polskim, zaś pod ta- 

ina sobie tego ży- 
u ruskim umieszczonym 


iecić tak 
siły. Powołani i 
łują podać 
zdrowej, realnej 
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agują więc wy- 
; Przyrodniczych 
storję i kształ- 


oraz wątpliwej wartości dobrobyt, nie pro- 
wadzą. Jednostronne kształcenie człowieka 
zawsze jest szkodliwe. Nie rozgrzeje niem 
ducha i serca, nie natchnie do czynów wiel- 
kich, któreby naród do niezależności i potęgi 
doprowadziły. Potrzeba do tego wprawy du- 
cha wielostronnej, harmonii dwóch kierun- 
ków, realnego i idealnego, trzeba obok nauk 
praktycznych poezji i historji a broń Boże 
tłumić ducha porywy. 


Im więcej z zewnątrz ucisku, tem sil- 
niejszym, poetyczniejszym, że tak powiem 
prądem, wewnętrzna siła ducha zwykła się 
na wierzch wydobywać, czynem, pieśnią u- 
roczyście protestując przeciw  bezprawiu, 
gwałtom i krzywdom, a prawa swego nieu- 
stannie dopominając się. Niepozwolić tej sile 
objawić się, stłumić ją szyderstwem lub in- 
nym kierunkiem, jest to zgasić ducha, i po- 
czucie miesłuszności oraz krzywdy w maro- 
dzie będącym w niewoli osłabić. Odbierz na- 
rodowi jakiemu a zwłaszcza ujarzmionemu 
poezję i wieszczów jego a Zniknie on Z wi- 
downi świata jak strumień, .gybiący się w 
warstwie piasczystej. 
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_ Tej potężnej ostatecznie wskrzeszającej 
siły poezji doświadczyli już niejednokrotnie 
Polacy na sobie. Jeżeli zaś potem klęską, 
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- Wzywam wójta, 


być winien. aby St0S0- 


wnie do tej wskazówki -napisy na tablicach ` 


miejscowości zmienił zaraz i ô tem w prze- 
ciągu 14 dni doniósł, inaczej bowiem byłbym 
zuiewółonym zarządzić zmianę napisów tych 
na koszt "gminy. — C., k. starostwo. 
Czortków d 8. września 1812.-- Stroynowski. “ 

Słowo powiada, że jest, to przyczynek 
do „dziejów polskiej tolerancji na ziemi russ- 
skiej“, i uderza znowu zapamiętale na Pola- 
ków jako dręczycieli Rusi. Tymczasem jest 
to rozporządzenie rządu austrjackiego, 
a nie polskiego, I jest to taksamo jak w 
owych czasach, kiedy językiem urzędowym 
w Galicji był niemiecki, kiedy pe nad na- 
pisami połskiemi lub ruskiemi mu- 
siał być umieszczony napis niemie- 
cki. Zresztą w Żadnem piśmie polskiem nie 
uskarzano się ya to, że ruskie 'napisy 
osad umieszczone bywają nad polskiemi. Z 
sprawą tą Polacy pie mają nie zgoła do 
czynienia” . 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Wiedeń d. 21, „września. 


., — Wielce zaniepokojeni zostali centra- 
liści tutejsi ilo, podał Vater- 
URE, że cesarz przed wyjazdem do Berlińa 
zażądał od ministerjun sprawozdania: jak 
stoją wewnętrzne sprawy polityczne w kra- 
jach nie-węgierskich  — Każdy, z tych or- 
ganow poświęca tej kwestji osobny artykuł, 
z jedną j tą samą konkluzi. żć podanie 
Vaterlandu to prosty  humbug. Irytuje ich 
przedewszystkiem ta okoliczność,, że szkic 
memorjału ministerjalnego (równocześnie z 
powyższą wiadomością przez Vaterland po-. 
dany) odpowiada porządkowi myśli memorjału . 
biirgerministrów a właściwie większości, pię- 
ciu ich — z r. 1869, ” ślę) 

, Czy Się rzecz ma w istocie tak, że Naj. 
Pan i teraz zażądał od swego ministerjuin 
wyświecenia sytuacji, jak W r. 1869, i czy 
ministerjnia centralistyczne odpowiedziało po 


myśli i w duchu swych poprzedników i przy-, 


jaciół politycznych -— nie można dziś jeszcże 
powiedzieć; w każdym razie trzeba przyznać, 
Że cios był zręcznie wymierzony, i trafił w 
słabą stronę partji, dziś rządowej... bo i cen- 
traliści sami zaprzeczyć nie mogą, że stan 
rzeczy się niepoprawił od czasu pierwszego 
memorjału, i że Śródki proponowane — jak 
wtedy tak i dziś — nie doprowadziły do 
celu. 

Delegacje państwowe nie zajmywałyby 
uwagi publicznej, gdyby ze strony węgier- 
skiej a po części ministerjalnej nie dostar- 
czono materjału do rozpraw Zdaje się być 
pewnem, że z wyższej Inspiracji, ks. Auerf- 
perg zajął się przedmiotem, który właściwie 
do niego nie należy, t. j. budżetem ministra 
„wojny, i że ten budżet w porozumieniu z je- 
nerałem Kuhnem zredukowany został tak, że 
już wynosić będzie tylko o 7 mil. więcej, jak 
tegoroczny. Prócz tego miało między hr. An- 
drassym, ministrem wojny i ks. Auerspergiem 
przyjść do wspólnych i golidarnych zobowiązań 
względem przeprowadzenia sumy; uchwalonej 
pomiędzy ministrami. | 

Czy minister-prezydent węgierski należy 
do tej ligi, niewiadomo na pewne; elasty- 
czność i oględność jednak p. Lonyaya po- 
zwalają wątpić, czy podał rękę do dzielenia 
się z drugimi ryzykiem, niedającem dla 
niego żadnej korzyści, © Tn 


się zakończyło niejedno usiłowanie, Winna te- 
mu nie poezja, ale inna okoliczność. Pomimo 
doświadczonego już wpływu poezji, jakby na 
większe udręczenie biednego narodu, od nie 
Jakiego czasu, nawet poważne polskie umy- 
sły zaczęły przekonywać o mniemanej szko- 
dliwości poezji dla sprawy narodowej i za- 
częły pchać naród na drogę materjalizmu, 
używania i godzenia go z losem obecnym. 
Poniekąd osiągnęli nawet co zamierzali. Zdol- 
ność poczucia piękna i zapału do wzniosłe- 
go celu osłabła w młodem pokoleniu. Słowo 
wieszczów nie rozgrzewa serc młodych, roz- 
bierają je jak profesor z katedry ze stanowi- 
ska sztuki, ale go jaż nie rozumieją. Poeci 
młodzi wtorując temu usposobieniu, Śpiewają 
nie wlarę w przyszłość narodu, ale zwątpie- 
nie. Prawdziwie idealnego polotu, patrjoty- 
cznego ognia w nieh ani śladu, są to poeci 
transakcji, handlu, wieszczowie benkierów. 


W czasie tąk zmaterjalizowanym, gdy 
Bóg i ojczyzna ludzi nudzą, dla tych, któ- 
rym serca jeszcze nie złodowaciały, miło się 
spotkać choćby nie w umiejętnej formie, ze 
słowem natchnionem, ideami wyższemi. Ma- 
my pod ręką „łzę Chrystusa“. Nie jest to 
właściwie poemat, ale szereg wierszy napisa- 
nych z powodu dziejów wskrzeszenia Łaąza- 
rza. łza Chrystusa wydobyła z grobu przy- 
jaciela, i autor śpiewa potęgę przyjaźni. 
Wieje w tych wierszach wzniosły duch naro- 
du naszego, który się urobił na niwie chrze- 
Ściańskiej. Na niej sztuka polska dzieła two- 
rzyć powinna, jeżeli ma do serc polskich 
przemawiać. 


Inaczej ludy szczepu germańskiego i ro- 
mańskiego pojmują chrześciaństwo, aniżeli 
Polacy. Jest to widocznem i z pieśni Podta- 
trzanina. Poeta pisząc „Łzę* lubo miał na 
celu ogólne skreślenie twórczej, cudownej po- 
tęgi uczucia, przecież myślał i o Polsce i ła- 
two domyśleć się, że w osobie Łazarzą wskrze- 


dnia 26, „Września „1872, sieo: 
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‘tu o życiu nie delegacyj, tylko ministrów by- 
taby mowa, t. j., że gdyby nie przyzwolono 


Rolk. 8.1 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej“ przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
walej ulicą Nuwa liczba 291). Ajencja dziennikow 
Piatkowśkiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WIE: Kwięgarnia Józefa Czecha wrynku. W PARYŻU: 
na calh Pije i Angljy jedynie p. putkowni! 
Raczkowiki, rue Jacob. fa, W WIEDNIU : p. Hańser 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Wolizeile, %2. W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
byrgu: p. Haasenstein et Vugler. £ 
H "OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 centów 
oa miejsea objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. ea każdorazow: 
umieszczenie. - ; 

Listy reklamacyjne nievpieczęrowane nie alegaja 
irankowanin. upe 
* "Manuskrypta drobne nie zv..zcajm spils bywa. 
ja niszczone. E , i 


Mówią dalej a iuspirowane pisma pro- 
wincjonalne potwierdzają, Że ci wszyscy mi- 
nistrowie chcą postawić delegacjom alterna- 
tywę: La bourse ou la vie, z tą różnicą, że 


Nawet wędrowne zgromadzenia (Wan- 


derversammlungen) odbywają się, jeżeli 
Niemcy są ich motorami. Tak up. na Mora- 
wie, w Znaim odbyło się takie zebranie czy- 
sto-polityczne, gdzie sproszono włościan są 
siednich osad niemieckich, którym prawio- 
no różne rzeczy; i tak dr. Fossak o religii 
liberałów, że ta tylko jest czystą, prawdziwą; 
dr. Fux, znany członek Izby posłów, umiał 
dotknąć strony popularnej, bo tłumaczył 
słuchaczom, jak niesprawiedliwy na Morawie 
jest kataster, i katastralne ` oszacowanie w 
porównaniu do Austrji Dolnej — i obiecał 
chłopom, że się zajmie gorliwie usunięciem 
tej anomalii. 

Naturalnie, że powszechnie mu przykla- 
skiwano, „bo sama tylko możność płacenia 
mniej podatków, już elektryzuje masy. Nie 
powiadam bynajmniej, aby swobodę ruchów, 
a tem samem objawy myśli jakiejkolwiek, 
wypadało ograniczać ze względów państwo- 
wych, jak nasi prawodawcy robić zwykli; od- 
wrotnie zdaje mi się, że rozwój i postęp wy- 
magają wykluczenia wtrącania się. policji i 
rządu y. publiczne zgromadzenia; tu tylko 
jak przy kasach pożyczkowych (założnach 
czeskich i morawskich) chciałem wskazać na 
,różmicę miary, którą mierzyć zaczynają. 

Możnaby na próbę wobec zgromadzo- 
nych paru tysięcy włościan czeskich powtó- 
rzyć w inneim miejscu, co mówił dr. Fux do 
niemieckich chłopów, pokazując im, jak nie- 
sprawiedliwe jest oszacowanie gruntów a ztąd 
wymiar gruntowego podatku w czeskich oko- 
licach w porównaniu do Dolnej Austrji (ecla- 
tanie Abweichung von den Kimschitzungen 
in Nieder-Oesterreich und Mühren, powiada 
dosłownie dr. Fux) a widzielibyśmy jakby 
mowcy usta zamknięto. 4 

Obek tych wiadomości jest. parę innych 
z Morawy. 

Wydział stowarzyszenia politycznego mo- 
rawskiego podał prośbę, aby mu pozwolono 
zbierać dobrowolne składki na czeską realną 
szkołę w. Prośnicy — odmówiono, bo w sta- 
tutach stowarzyszenia nie ma mowy o zbie- 
raniu składek. Nie wiem, czy gdzie jest po- 
dobny statut; ale przecie rząd przyzwala na 
składki, loterje itp. Zupełnie zaś niezrozumia- 
łem się wydaje, co donoszą dzienniki z Sy- 
rowic na Morawie. Tam chcieli mieszkańcy 
założyć czytelnię, w którejby dzieła i dzien- 
niki ekonomicznej i gospodarczej treści prze- 
ważały. Statuta ułożono najoględniej, polity- 
czne dyskusje były w nim wykluczone z za- 
kresu działania, Ale i tu odmowna nadeszła 
odpowiedź. Motywumsię streszczało w jednym 
punkcie, że niby stowarzyszenie to w kwestje 
polityczne mięszać by się .... mogło. Na tak 
silny argument juź by i Sokrates nie umiał 
odpowiedzieć. 

Deutsche Ztg. występuje energicznie 
przeciw Węgrom za to, że Niemców siedmio- 
grodzkich (Sasami zwanych) nie wyszczegól- 
niają od innych narodowości; każe Sasom 
ciągle protestować... aż czas przyjdzie, gdy 
o. nich upomną się Niemcy. Jak dziecinna ta- 
ka napuszystość, i jak na pożyczenie siły od 
drugich przeciw słabszym tylko, liczy : widzi- 
my z podobnych głosów Niemców austrja- 
ckich. Czy się który organ upomniał o bra- 
ci-Niemców w  Nadbałtyckich . prowincjach 
Moskwy ? 

, Wszak Ryga, to miasto czysto-niemie- 
ckie, większe, bogatsze, jak Hermanstadt ! 
Ale to co innego! Moskal silny, a nawet je 
nerały pruscy całują cara w rękę. 

„Dla Kurlandczyków mają meszuresy cen- 
tralistyczni tylko ciche. życzenia lepszej doli, 
ale za to na Czechów i innych, przeciw któ- 


na sumę wymaganą w którejkolwiek delega- 
cji, ministrowie wspólni i częściowi złożyliby 
swoje teki. - se 4 

Ma to być tylko manewr czyli presja, 
aby zapobiedz dyskusjom, sporom i różnoro- 
dnym wyrzutom, bez jakich się budżetowe 
rozprawy nie odbywają. 

Wmięszanie się ks. Auersperga w cudzą 
rzecz, widocznie spowodowanem być tylko 
mogło uwagą, że dotychczas delegaci nie- 
mieecy i centralistyczni głównie oponowali 
przeciw podwyższeniu budżetu ministra woj- 
ny, węgierscy zaś delegaci pod tym wzglę- 
dem albo trudności żadnych nie stawiali, al- 
bo swe zarzuty ku małym zwracali rubry- 
kom. | 

Teraz zaś słychać, że gorliwość ks. 
Auersperga była zbyteczną, bo Niemcy chcą 
folgować a Węgrzy zamyślają rolę centrali- 
stycznych oponentów wziąść na Siebie. Na 
każdy sposób będzie się musiał uwydatnić 
wpływ hr. Andrassego; bo on tylko, nawet 
więcej niż Lonyay, ma jeszcze u Madiarów 
znaczenie. A, vj arie | 

Do wielkich zawikłań pewuie nie przyj- 
dzie. Węgrzy płacą tylko 30 pret., i ich zły 
humor pochodzi ztąd, Że jen. Kuhn na ich 
zeszłoroczne rezolucje i zażalenia przeciw 
konsorcjum Skenego i t. p. skargi nie zwa- 
żał, jak należy, a głównie, że koszary przy- 
obiecane postawił nie na terytorjum węgier- 
skiem w Jaszberenach, tylko w Stockerau w 
Austrji Dolnej, niedaleką Wiednia. Kilka do 
brych słów, obietnic, przeprosin, . wystar- 
czy, zdaje mi się, aby od Węgrów otrzymać 
pozwolenie na owe 7 mil., z których niewę- 
gierskie kraje zapłacą 70 pret. ` i 

Tylko pod względem politycznym takie 
manewra i takie konszachty ministrów róż- 
nych mają znaczenie; bo się nieznacznie pod- 
kopuje podstawę prawną; & raz postawiwszy 
prejudykat utylitarności chwilowej. w rządzie, 
nie można wiedzieć, dokąd się zajdzie, ì .czy 
cała organizacja nie stanie się farsą w ręku... 
sprytnych i łakomych władzy. 7 

Większe według mnie znaczenie na 
przyszłość mają systematyczne prześladowa- 
nia w Czechach i na Morawie osób i rzeczy, 
jeźli są słowiańskiemi. — Zmierzają te wszy- 
stkie kroki do ubezwładnienia sił rodzimych 
na polu ekonomicznem, i do stworzenia sztu- 
cznej przewagi żywiołu mniejszości. 

Dziś przecie i prości ludzie pojmują ko- 
rzyści, jakie im przynoszą domowe zakłady 
pożyczkowe (jakiemi są w Czechach i na 
Morawie „założne*), bo w ich braku rujno- 
wali się gospodarze wiejscy, jak u nas, opła- 
caniem lichwiarsk procentów. Jeźli iim te- 
dy odbiera rząd tak- dotykalnie praktyczne 
Środki ratowania się w potrzebie, i polep- 
szenia bytu materjalnego, to któż się będzie 
dziwił, że usposobienie ludności pracowitej, 
stanowiącej większość w tych krajach, nie 
będzie przychylnem rządowi? pc 

Jakby dla ułatwienia poglądu na rzeczy, 
pozwala rząd i zachęca zakładanie podobnych 
instytucji w okolicach przez Niemców zamie- 
szkałych, jakże tu sobie sąsiedzi narodowości 
słowiańskiej potrafią wytłumaczyć taką ano- 
malię? — Zgromadzenia niemieckie przez 
ludzi pojedyńczych i towarzystwa polityczne 
zwoływane, nie trafiją na żadne przeszkody, 
m czeskie Í morawskie prawie zawsze tra- 
ają. 


| -——————— 


szonego do życia przez Chrystusa, przedsta- 

wia Polskę przez wrogów pochowaną, Wyra- 
źmie on tego podobieństwa nie wypowiada, 
treść atoli i kierunek utworu przemawia za 
naszym domysłem. a G | 


Fakt wskrzeszenia krótko, nie bez kun- 
sztu poetycznego opisany, chociaż, my tu 
dodajemy uwagę od siebie, wiersz w ogóle 
jest niepoprawny 1 rym nie zawsze dobry. 
Ażeby się ten wiersz podobał, potrzeba po- 
ważnego, rzewnego nastroju, który odkrywa 
wdzięk w nieuczonej prostocie i lubuje się 
w chłopskiej dumie, dla tego, Że w niej wiele 
natury i Boga. Tło utworu czysto religijne 
ma jak u ludu barwę patrjotyczną, który 
religią nówięza ojczyznę. Łazarz więc, wskrze- 
szony nie ludzkiemi zachody i sztuką, ale 

i bożem 


na życie człowieka i refleksje z rozpoznawa- 
nia serca ludzkiego wynikłe, któreby o wiełe 
silniej do nas przemówiły, gdyby je był po- 
eta obrazował. Kaznodziejskie przyzwyczaje- 
nia zaszkodziły tu poecie opiewającemu pro- 
ste, świadome siebie a pełne wiary uczucie. 
nie gardzące bliźnim, w jakimkolwiek on 
byłby stanie, a ku Bogu zawsze zwrócone. 


Ta nauka uczucia sama tylk i j 
9 0 dys 
prawda zostanie. 7 e || 


„l ż dawnej przędzy ludów zaciekania 

Jedno na przyszłość sito pozostanie 

To SIĘ nie porwie czasn przesiewania 

Bo je utkało wśród ofiar kochanie.“ ` 

O formie tego utworu wiele owiedzieć 
można. Wytknęliśmy już nia = 
jego strony, tutaj dodamy, | 


prawd zmiłowaniem | ; ; : Że poeta używ 
M isiejazej ludzkości... to Koene ik wieje wyrazów sobie tylko właściwych, ez 
mało znanych i odznacza się nadzwyczajną 

p» Co Marty pierw” slowa zwięzłością, szkodzącą dykcji poetycznej, Nie 

Zdzialać nie mogły, to lzy podolały — jako też dzieło sztuki podnosimy „Łzę Chry- 


We Łzach Maryi tajemnicza mowa. 

Nic tak nie chwyta za serce człowieka 
Jak łza boleścią wielką wyciśniona, 
Kiedy lzą taką zwilżona powieka, 

To Żal się wciska do bożego lona,“ 


stusa“ lecz jako utwor zasługujący na uwagę 


z powodu, że jest odbiciem czystego ludowe- 
go uczucia, 


„ _ Większą część książki stanowią wiersze 
liryczne. Są pomiędzy niemi wiersze natchnio- 
ne tęsknotą do ojczyzny (Do Lipy w Mauer 
pod Wiedniem), są żale za młodością, pieśni 
utwierdzające odwagę w cierpieniu i płynące 
w modlitwie ku Bogu. Kończy się cały zbio- 
rek podhalskiego poety taką prośbą do Boga: 


„Swobody chwilkę Boże daj, 
Odpocząć tak bym chcial, 

I ujrzeć wolności raj | 

Q! któżby to mi dał, 
Swobodny ujrzeć kraj? 

Q Boże! to daj!“ 


t „Jest Siła na ziemi, Której, jak pięknie 
mówi góral w przedmowie do tego utworu, 
i śmierć zmódz nie potrafi, Po za grób ona 
sięga I ze zgnilizny zwycięzko się podnosi. 
W uczuciu jej źródło a w poświęceniu żywo- 
tność." Miłość jest tą potężną siłą, lecz do- 
piero przyjaźń, wyższy stopień miłości, jest 
jej kwiatem stałym. Chrystus wskrzeszając 
Łazarza, przyjażń na ziemi uświęcił, Nowe 
Życie, którego nauczycielem ma być zmar- 
twychpowstały Łazarz, opiera się na przy- 
jaźni, na tem „zb oż nem uczuciu” które 
ludzi łączy w ojczyzny. Poeta dalej kreśli 
budzące się uczucie, jego koleje aż 'do jego 
spoczynku na łonie przyjaźni. Są to poglądy 


rym możnaby siły surowej wyżebrać u sąsie- 
dniej „kultury“, rzucają się'z odwagą w całem 
znaczeniu policyjną. Uwięzionych w Pradze 


Skrejszowskiego i Gregra nie uwolniono do- | 


tąd — powiadają, Że ża dowodami szukają 
dalej po różnych kątach. Że w takich zaj- 
ściach, o zbrodni zwyczajnie w krajach cywi- 
lizowanych za taką uważanej, mowy nie ma, 
wszyscy są przekonani. Specjaine prawodaw- 
stwo, z czasów największej reakcji pozostałe i 
dotąd obowiązujące, daje w Przedlitawii w 
pewnym stopniu władzy sądowej wolność po- 
szukiwania zamiaru i złej woli, i karania ta- 
kowych ze zbiegu okoliczności. W Węgrzech 
karne ustawodawstwo austrjackie z r. 1852 
obowiązywało do roku 1867. Po ugodzie au- 
stro-węgierskiej Węgrzy po prostu ten apa- 
rat niezdarny rzucili w kąt. Że zaś w Austrji 
niewęgierskiej przez cały czas parlamentowa- 
nia do radykalnej zmiany kodeksu karnego 
nikt nie przyłożył ręki... pojąć trudno, jeśli. 
się wie, jak chiński jest ten z czasów abso- 
lutyzmu pozostały kodeks. Wprawdzie pewno- 
Ści nie ma, czy byŚmy się przy obecnym 
składzie czynników politycznych ustrzedz zdo- 
łali przy układaniu nowej ustawy... tendencyj 
politycznych; jednak bez pracy początkowej 
nie ma nigdy końca i wyniku robót zbioro- 
wych. Dlatego, kto weźmie inicjatywę, ten 
zasłuży się około dobra publicznego. To by- 
łaby istotna reforma, bo przerobienie złego 
na dobre. Co do zakazów, .sekatur policyj- 
nych i samowoli władz nie sżdowych, tylko 
administracyjnych, w rzeczach stowarzyszeń i 
zgromadzeń publicznych, to tu nie absoluty- 
czna pozostałość temu winna, że swobody re 

alne i osobiste wiszą w powietrzu, tylko fa- 
ryzeizm świadomych, a bezwiedza i idjoryzm 
elastycznych polityków nowo-konstytucyjnych 
Przedlitawii, do tak nędznego rezulatu do- 
prowadziły. 

Policyjna władza bez Kontroli i odpo- 
wiedzialności, wyraz staatsgefihrlich bez o- 
kreślenia jurydycznego, Sądowa władza na bo- 
ku i bez wpływu. Coż się może w praktyce 
życia unormować bardziej niezdarnego w pań- 
stwie konstytucyjnem ? 


Poznań 13. września. (Spóźn.) 


„Der Fall Polens verkńndete mit Don- 
nerstimme der civiłisirten Welt den völligen 
Umsturz des Głeichgewichtes, die siegende 
Herrschaft der Gewalt und sonach den Fall 
allen óffentlichen Rechtes. Nach Johanh v. 
Miillers schweren Worte: wollte Gott da- 
mals die Moralitat der Qłrossen 
zeigen.“ ! 

„Allgemeine Weltgeschichte fir alle 
Stände von Dr. Karl v. Rotteck.“ 

(O pierwszym rozbiorze Polski). 

„Die Diplomatie hat Polen zu Grunde 
gerichtet und' wird dafir einst die Strafe 
erleiden.“ 

- Dr. Karl v. Rotteck. 

(O powstaniu narodu pulskiego r. 1830.) 

W r. 1848 w lipcu, Freiligrath z wrzą- 
cą goryczą w wierszu swoim „Die Todten 
an die Lebenden* zawołał: 

„Weh euch, wir haben uns getauschi! 
Vier Monden erst vergangen. ` | 

„Und Alles feig durch euch verscherzt, 
was trotzig wir errangen! 

„Was unser Tod euch żugewandt, veg- 
lottert und verloren; - 

„O Alles, Alles hörten wir mit leisen 
Geisterohren !* p” 

„Die Welle braust’ an uns heran, wąs 
sich begab im Lande: j 

„Der Aberwitz des Dänenkriegs — die 
letzte Polenschande!“ 

Ach i nie była to wonczas ostatnią 
Polenschande! — A bogdaj by obecnie 
w Malborgu odegrała się ostatnia ! 

Pisma nasze przyniosły nam wczoraj je- 
dnogłośną protestację — którą zapewne i 
wasze powtórzą. 

Malborg wre odgłosem szczęścia, wy- 
prawiając hece na mniemanym grobie Polski! 
Skacze i dawne porusza prochy i kości bo- 
haterów świętych! — Istne to la danse des 
cadavres! — Patrzymy — słuchamy ze spo- 
kojem — z pogodą ducha — z wiarą. mil- 
łością i nadzieją: Jeszcze Polska nie 
zginęła! — Nie śpiewamy, nie krzyczymy 
z cynizmem chciwości: Muss immer gró- 
sser, immer grósser sein! — Ale, 
niechaj będzie: Suum cuique. i 

Deszcz ulewny, w połączeniu z wichrem 
srożył się wczoraj w cząsie kilkugodzinnego 
pochodu uroczystego przed królem Wiibel- 
mem, nad wystawą całą i rycerzami, masko- 
wanymi podług dawnych deutscheRitter, 
i nad pannami w białych sukniach, rzucą- 
jącemi kwiaty swoje w uliczne błoto. 

Cesarz niemiecki, król Wilhelm zjechał 
jednakże — a przypuszczaliśmy, ze to za- 
powiedzenie było bąkiem tylko. Towarzyszą 
mu następca tronu i książę Karol Frydryk. 

W dniu 13. września przyniósł nam 
Dziennik Poznański artykuł: Historja 
medalami zaświadczona, wraz Z po- 
dobiznami medali bitych na uświęcenie pa- 
mięci oderwania ziem pruskich z pod ty- 
rańskiego jarzma rycerzy niemieckich. — 
Medale były bite w Gdańsku r. 1654 — i 
r. 1754; i w Toruniu na trzechsetny ju- 
bileusz wydobycia się z pod ciemięstwa za- 
boru. — Do ogłoszenia tych medali, prze- 
chowanych snać starannie, przyczynili się 
obywatele pp. Skorzewski, Stanisław Myciel- 
ski i Czarnecki. 

Artykuł tem wyjdzie w całości, w oso- 


bnych odbitkach. (Już wyszedł.) Polecamy 
go wszystkim. 


Głosy z kraju. 


W sprawie petycyj © oświatę ludu odbie- 
tępujące pismo : A+ 
Ta ada Mie krakowska uchwaliła je- 
dnomyślnie 19. września, na wniosek Leona 
Chrzanowskiego prośbę do sejmu, aby na 
drodze ustawodawczej Załatwi g czł 
radykalnie sprawę podźwignienia 1 rozwinię- 
cia szkół ludowych i wychowania początko- 
wego w całym kraju. Nadto Rada miejska 
zaprosiła wszystkie Rady powiatowe, miej- 


—=—n m aÁ 


załatwił stanowczo i , Czy 


tej petycji, albo też podawały prośby do sej- 
mu w tej samej myśli. 

Petycja Rady miejskiej krakowskiej 1 
innych, któreby za nią poszły, po lsze wy- 
rażą Żądanie ludności krajowej, aby sejm za- 
jął się stanowczem na drodze ustawodawczej 
załatwieniem sprawy podźwignienia szkół lu- 
dowych. Po 2gie oświadcza, że ludność jest 
gotową pokrywać drogą opodatkowania całe- 
go kraju, zwiększone na szkoły ` ludowe wy- 
datki, o ile tej nadwyżki nie zaspokoją gmi- 
ny, które dotąd nie nie dały na założenie 
szkół. Po 3cie żąda, aby sejm wydał ustawę 
zawierającą szczegółowe przepisy o zakłada- 
niu, należytem urządzeniu i uczęszczaniu do 
szkół ludowych, oraz prawidła, według któ- 
rych tak gminy jak i kraj cały drogą opo- 
datkowania przyczyniać się mają do za- 
kładania i utrzymywania szkół początko- 
wych. K 

Ustawa taka sejmowa, ktorej wydania 
w petycji żądamy, musi się stosować do u 
stawy państwowej z 14. maja 1869 r., która 
CWA ogólne a dobre zasady co do za- 

ładania, urządzenia, utrzymywania i uczęsz- 
czania do szkół, a pod tym ostatnim wzglę- 
dem postanowiła zasadę przymusu szkolnego. 
Jeżeli przeto żądamy, aby w ustawie krajo- 
wej były szczegółowe przepisy o uczęszcza- 
niu do szkół ludowych, to w istocie żądamy 
rozwinięcia i zastosowania w kraju . naszym 
przymusu szkolnego, bo innych przepisów o 
uczęszczaniu sejm wie może zamieścić w u- 
stawie, która otrzymałaby sankcję; o to nie 
potrzeba nawet go prosić w petycji. Nato- 
miast we wniosku na sejmie wnoszonym, za- 
sadę tę trzeba wyrazić. 

Zupełnie przeto bezzasadnie cieszy się 
Czas w artykule wstępnym dzisiejszego nu- 
meru z d. 22. września, że petycja pominęła 
sprawę. przymusu szkolnego. Gdy bowiem pe- 
tycja Rady miejskiej krakowskiej żąda wy- 
dania ustawy krajowej zawierającej między 
innemi szczegółowe przepisy o uczęszaniu do 
szkół ludowych, przez to samo żąda zastóso- 
wania do kraju naszego i rozwinięcia w szcze- 
gółowych przepisach zasady przymusu szkol- 
nego, która to zasada już obowiązuje tak na 
mocy dawniejszych patentów cesarskich, jak 
i na mocy $$. 20 i 214 ustawy pańsówowej 
z 14. maja 1869 r. Lecz ta obowiazująca już 
zasada, nie może wejść w Życie, dopóki 1) 
nie ma należytej liczby szkół, po 2) nie 
są ustawą krajową postawione szczegółowe 
przepisy o uczęszczaniu do szkół. Wobec 
więc orzeczonej już i obowiązującej zasady 
przymusu szkolnego, żądać w petycji wyda- 
nia szczegółowych przepisów o uczęszczaniu 
do szkół, jest to żądać jak najwyraźniej za- 
stosowania w kraju naszym przymugu szkol- 
nego. 

We wniosku tylko do ustawy szkolnej, 
przedłożonym już w sejmie przez posła, musi 
być zamieszczoną a raczej powtórzoną z usta- 
wy ogólnej owa zasada przymusu szkolnego, 
i dlatego we wnioskach Chrzanuwskiego w 
r. z. sejmowi przedłożonych zasada ta za- 
mieszczoną została. 

końcu jeszcze raz powtórzymy, że 
prośba do sejmu zawierająca między innemi 
oświadczenie gotowości pokrywania powięk- 
szonych wydatków na szkoły ludowe drogą 
opodatkowania całego kraju, nie sprzeciwia 
się w niczem dobrowolnym na szkoły ofia- 
rom, które popieramy najgorliwiej, nie zra- 
żając się, Że składki te dobrowolne tu i ów- 
dzie a zwłaszcza w samym Krakowie źle idą, 
przy niechęci złych ludzi. Czas niestosownie 
wywodzi z potrzeby opodatkowania, zbyte- 
czność składek dobrowągjnych. 


Składki na oświatę ludu 
zalegają, zarówno na prowincji, jak i we 
Lwowie. Z prowincji otrzymujemy cordz 
większą ilość listów uskarzających się na 
bezczynność dęlegatów skład- 
kowego komitetu; we Lwowię ró- 
wnież komitet się nie zbiera; 
członkowie jego, a mianowicie niektórzy, 
na których z przyjętego obowiązku głó- 
wna część pracy leży, zajęci czem innem, 
nie mają czasu myśleć o czynności, 
od której wszakże cały kierunek sprawy 
oświaty łudu, w kraju naszym, zależeć 
może. Nie czynimy im wymówek, bo nie 
przysłuża nam do tego prawo; przypo- 
mnieć im wszakże, Że c zas uchodzi, 
uważamy za nasz obyyatelgki obowiązek. 


Kilka uwag lekarza 


w sprawach zdrowia publicznego 
napisał 
Dr. Edward Sawicki. 
Uwagi o szpitalach. 
TL. 
(Dokończenie.) 


Szpital nie jest zakładem naukowym; 
prymacjusze nie mają obowiązku uczyć na 
lekarzów ; nadto praktykanci bezpłatni, nie 
są do niczego obowiązani i jako wolni od 
wszelkich powinności, mogą wchodzić i wy- 
chodzić kiedy i na który oddział zechcą. 
To może bardzo przeszkadzać lekarzom czyn- 
nym. Osoby bierne, chociażby to byli leka- 
rze, są niepożądane w szpitalu. Tu są tylko 
chorzy biernymi osobami. i 

Zaś praktykanci płatni, nie mają także 
znaczenia, jeżeli nie są rzeczywistymi pomo- 
cnikami, asystentami stałymi przy czynno- 
ściach lekarskich w szpitalu. 

Jako stali asystenci, mogą być umie- 
szczeni tylko na oddziałach kiłowych j hi- 
rurgicznych! bo tu są roboty techniczne. 

Również mogłoby to być na oddziale 
chorób, kobiecych 1 na, oddziale położni- 
m 


umysłowych i ocznych, sądzę, że z różnych 
przyczyn, nawęt, płątni praktykanei być nie- _ 
powinni. r 


AT_- 


sh 


Lecz na oddziale chorób wewnętrznych, | 


zbyteczuą zawadą, bo nawci rozbiorami che- 
micznymi, mierzeniem ciepłoty, ważeniem 
chorych, mierzeniem tętna i oddechania — 
nie będą się zajmywać, gdyż jest chemik pa- 
tologiczny i sekundarjusz. , 

~ W umysłowych chorobach wystarczą 
prymarjusze i sekundarjusze; na okulistycz- 
nym oddziale, nie można używać wiele rąk 
i rozumów do tak delikatnej rzeczy. “= 7 

— Zamiast prastykantów płatnych, 1epiej 
pomnożyć sekundarjuszów; to jest: dać 
dwóch do jednego prymarjusza, gdzie tego 
wymaga potrzeba s = ° ^ g> 

W szpitalach paryzkich, gdzie są klini- 
ki; interni i eksterni są dopiero uczniami 
lekarstwa, i uczą się praktycznie w szpita- 
lach. Gdzie zaś szpital nie jest zakładem na- 
ukowym należącym do Wydziału lekarskie- 
go, tam instytucja praktykantów, jest tylko 
rzeczą upodobania i dowolności. 

Nie ganię sprowadzenia szarytek do 
szpitala lwowskiego. Widziałem protestanckie 
w Lipsku, w Berlinie, katolickie w  Strass- 
burgu i Paryżu. 

Te niewiasty oddane usłudze chorych ze 
ślubów religijnych, mogą dobrze przysłużyć 
się usiłowaniom lekarzy i życzeniom chorych; 
jeżeli praktyki zakonne podporządkują Ściśle 
pod obowiązki, jakie Szpital na nich wiożył. 

Oprócz względnej: naprawy sił lekar- 
skich i pomocniczych w szpitalu lwowskim ; 


Żadnej innej niema. 


Dietetyka, to jest: Żywienie « chorych 
uieumiejętne, niewłaściwe; a stanu higieny 
szpitalu powszechnego we Lwowie czeka na 
gruntowną naprawę. 

Z tego wszystkiego co powiedziałem po- 
wyżej wynika, że najlepszą radą jest: sprze- 
dać teraźniejsze zabudowania szpitalne na 
inne cele; dołożyć pieniędzy i wybudować 
za miastem w zdrowem miejscu i wielkim 
ogrodzie nowy szpital za pawilionami i z u- 
rządzeniem wewnętrznym  najdokłądniejszem. 

e to się opłaci, nie trudno pojąć, a nawet 
obliczyć. 

Na taką radykalną naprawę szpitalów, 
zapewne nie zdecyduje się ani sejm, ani je- 
go Wydział. 

Pozostaniemy więc przy zabudowaniach 
starych, zakażonych, które tylko poprawiać 
od roku do roku będziemy. — Naprawy 
będą się psuły, bo jedna drugiej nie będzie 
odpowiadała jako część całości, | 

Dużo napraw potrzeba w szpitalu lwow- 
skim, ażeby go postawić na Średnim tylko 
stopniu hygieny szpitalnej. ; | 

Wewnętrzne urządzenie budownicze 
nosi wszelkie znamiona przypadkowości -i 
przestarzałego gospodarstwa. - 

Pomiędzy salami chorych, jakieś ku- 
chenki, komórki, latryny, kurytarzyki bez ła- 
du rozrzucone; przypominają gościowi, Że 
wszedł do świata dawno opuszczonego przez 
ludzi żyjących. 7 7 » kid "00 | 

Cuchnienie, towarzyszy nam od nasze- 
go spotkania się przy drzwiach wchodowych 
z portierem przez wszystkie częśi wewnętrz- 
ne starego klasztorzyska, w przerozmaitych 
odmianach. Tu czuć kartofle, tam pomyje, 
ówdzie zaduch latrynowy na teu sposób, ów- 
dzie na sposób inny. 

O wentylatorach nigdy tu niesłyszano; 
piecyska staroświeckie. Była jakaś maszyna 
do doprowadzania wody, ale pozostały po 
niej tylko wspomnienia po ścianach, wypisa- 
ne sadzowatymi smugaini szerokimi po Wszy- 
stkich piątrach. Podłogi w salach i na ku- 
rytarzach gołe drewno; które szorują dwa 
razy na tydzień i posypują piaskiem. 

Podziwiać należy żelazne nerwy i błony 
śluzowe tych chorych i tych zdrowych, co po 
tem myciu geheralnem, muszą odechać tą 
parą przypominającą jeszcze ojców Pijarów, 
którzy to tak gorliwie nad desinfekcją na- 
rodu moralnie zakażonego , pracowali. Nos 
amerykańskiego indjanina, 10zpoznałby i od- 
czytał po tej parze podług cale wewnętrzne 
dzieje tego zakładu. 

Obłąkani to juź chyba do psiarni da- 
wniejszych magnatów wyłyńskich porównać. 
Kto słyszał w młodości parę set gończych, 
swoje psie granie przez całą dobę wykonu- 
jących w zamkniętych budynkach, ten może 
z tego chaosu wrzawy brać miarą, eo się 
dzieje na oddziale obłąkanych w Pijarach. 

Zwiedzałem z zamiłowaniem  szczegóło- 
wem wiele zakładów dla obłąkanych; i wszę- 
dzie zastałem ich ubranych, zajętych na 
przechadzee lub w salach; wszędzie nadzor- 
cy towarzyszą chorym; niespokojni są W 0- 
sobnych dziedzińcach na przechadzce itp. 

Wiemy i cieszymy się, ze na Kulparko- 
wie będzie inaczej. Tu mówię o tem dlatego 
że obecny stan innych chorych  niecierpią- 
cych pomieszania, nie musi być krotochwil- 
nie słyszeć wrzawę obłąkanych, oglądać ich 
postacie w oknach itp. i 

Dokoła zabudowań szpitalnych leżą o- 
grody, ale cudze; ozdrowieńcy nie mają gdzie 
przechadzać się, nie mają gdzję przebybywać 
na wolnem powietrzu. 

W jakim stanie złym są latryny, zbadał 
dr. Opolski, i jaki wpłw szkodliwy wywiera 
powietrze zakażone szpitalu na przebieg cho- 
rób, najlepiej ocenić mogą drowie Wołek, 
Molędziński i Widman. 

"W salach dla chorych wewnętrznych i 
ocznych wyznaczonych, zawsze czułem zaduch 
mocny, pomimo rozmaitych okien i przecią- 
gów. Bo też to zabawna sala np. dla ospo- 
wych, dobra do prasowania serów, złożona 
z dwóch ścian, drugie dwie można zobaczyć, 
bez. popełnienia wielkiego błędu. 

Pod takimi warunkami, to i lekarze mo- 
gą być łatwo zakażeni; żaden genjusz, żaden 
najdzielniejszej woli umysł, nie zniesie bez- 
karnie tego czadu i zaduchu, jaki w tak o- 
gromnym gmachu od wieku się nagromadził 
i wcielił w mury i grunt fundamentu. 

Niespokój obłąkanych, daje mi wiele do 
myślenia ; mniemam bowiem, że zaduch szpi- 
talny wywiera tak niepómyślny „wpływ na 
ich nerwy. Zdaje mi się, że każdy lekarz, 
który dłuższy czas pracować będzie w takim 
szpitalu, jak lwowski, musi doznać szwanku 
na. zdrowiu, bodaj najdelikatniejszej postaci; 
np.: zniechęcenie do życia, do ludzi — to jest: 


| unitów. Dla dopięcia , swego 
| chwytała się różnej broni, nie zawsza przy- 


"sf 
Stało się to jednak z braku innych wa- 

runków, że naprzód lekarzy, a kiedyś potem 

zakład wzięto pod obradę organizacyjną. 

Tymczasem zakład sam, jako apa- 
rat uajgłówniejszy w leczeniu cho- 
rych, należało naprzód, a przynajmniej ró- 
wnocześnie z organizacją lekarską, naprawić. 

Jeżeli to jeszcze się niestało, to tem na- 
glej stać się musi te.az. ” ` aj 
a Swieżego, wolnego powietrza do Szpita- 
lów lwowskich domagamy się stanowczo i 
z całkowitym uamysłem. Wpuścić go przez 
okna i drzwi jest dziecinną, a często -szko- 
dliwą zabawką. Bielić ściany pomoże tyle, co 
umarłemu kadzidło; myć podłogi to już nie- 
dodarowania, — -== i 

Podziwiam cierpliwość „„lekarzów, którzy 
na takie pozwalają Zanieczyszczanię powietrza 
w szpitalu. 

Cóż wypada Wysokiemu 
krajowemu uczynić? 

Nic innego, jak powołać prawdziwych 
znawców do Opracowania. projektu do szcze- 
gółowej poprawy higenicznych warunków 
szpitalu lwowskiego; przedłożyć Wysokiemu 
Sejmowi tego roku do uchwalenia potrzebnych 
na to pieniędzy, i kazać bezzwłocznie, wyko- 
uywać roboty. W i 

Najtęższe siły lekarskie bez dobrego za- 
kładu szpitalnego, 'zużyją się i będą duszą 
bez ciała, : abstrakcyą dla dobra zdrowia pu- 
blicznego 

Dobre higemiczne warunki, uobre żywie- 
nie chorych w Szpitalu, jest niepospolitą czę- 
scią leczenia, a w wielu wypadkach najistot- 
niejszą dzwignią ozdrowienia. 

Radząc podług zasad umiejętności i wzo- 
rów, wnoszę: 

najprzód: przebudować z gruntu, drugie 
piętro na przyszły rok tak, ażeby oprócz sal 
przeznaczonych dla chorych, niebyło żadnych 
innych officya oprócz / pomieszkania dla se- 
kundarjuszów i pewnej liczby szarytek. Wszy- 
stkie kuchnie, kuchenki, komórki przedsionki 
latryny i pomieszkania dla służby wydalić i 
przenieść eo potrzeba na dół, przy odziomku. 

Zaprowadzić: aparata wentylacyjne, o 
grzewalniki poprawne, klorety wodne; desin- 
fekcyą stałą, codzienną ścian, podług 1 łóżek. 

Podłogi muszą być tak urządzone, ażeby 
je można na sucho wycierać z kurzu i roz- 
czynem kwasu karbolowego przynajmniej co 
trzeci dzień zmywać lekko. Ustawić : maszynę 
parową do dzwigania potraw, „wody, kielizny, 
ciężarów i t.. p, 

Poprawiwszy drugie, piętro należycie, 
poprawić równie: i pierwsze, a nakonieć dół 
budynku. 

Dla przeniesienia chorych na całe lato 
podczas robót, wybudować należy bodaj ,dre- 
wniane baraki, a po skończeniu gruntownej 
odnowy głównego „bądynku, zbudować muro- 
wane stałe baraki, przynajmniej sześć tym 
czasowo do użytku lekarskiego na zimę i na 
lato. 


Wydziałowi 


Należałoby kKonieczmie obszar Szpitalu 
rozszerzyć dla założenia ogrodu; do czego 
w sąsiedztwie dobrą można mięć sposobność, 
bo są ogrody od strony zachodniej budynków 
szpitalnych. : 

To są w głównych zarysach konieczne 

otrzeby, które muszą być zaspokojone, je- 
żeli szpital lwowski ma odpowiedzić swojemu 
przeznaczeniu, jako zakład powszęchuy le- 
czniczy; jeżeli Wysoki Wydział krajowy ma 
pozostawić dowody, że powierzone Mu zdro- 
wie publiczne, pielęgnuje, jak przystało na 
obywatelski światły Rząd, wyszły 4 wolnych 
wyborów kraju. r . 

Upraszam z całem poszanowaniem wiel- 
kiego znaczenia, jakie przywiązują do Sejmu 
i Jego Wydziału: 

Wysoki Sejm. raczy podjąć sprawę sapi 
talu lwowskiego z całą powagą i sumienno: 
ścią Członków swoich, rzetelnię, i umiejętnie; 
uchwali 

albo: gruntowną naprawę higenicznych 
i dietetycznych warunków w teraźniejszych 
budynkach szpitalów lwowskich ; 

albo: poleci je sprzedać i wybudować 
nowy spital pawilionowy w najodpowiedniej- 
szej stronie miasta i na najzdrowszym gruncie. 

Zakończywszy uwagi 0 szpitalach, przej- 
dẹ do uwag nad sprawami. zdrowia umysło- 
wego publicznego, a zakończę szereg moich 
uwag sprawami zdrowia społecznego, - czyli 
moralnego publicznego 


Kilka szczegółów o stanie dyece- 
zji chełmskiej. 


Pod tym tytułem zamieszcza Czas na- 
stępujący artykuł, który uważamy za powin- 
ność naszą powtórzyć dosłownie : 

Pomiędzy Polską a Moskwą toczy się 
odwieczny spór o kierunek cywilizacji, 0 za- 
chodnią wolność i prawo, w przeciwieństwie 
do wschodniej skamieniałości form i despo- 
tycznych urządzeń. Zwycięstwo w różnych 
czasach przechyla się na jędną lub drugą 
stronę, a w miarę przewagi zachodu lub 
wschodu mnożą się również Świątynie i wy- 
znawcy katolicyzmu, a nikną wschodnie cer- 
kwie; lub też przeciwnie następuje ucisk ką- 
tolików i popieranie szyzimy wszelkiemi spo- 
sobami. Wśród szczęśliwych chwil dla nasze- 
go narodu, kiedy dła cywilizacji zachodniej 
i wolności zdobywaligmy coraz szerszę kraje, 
wzięła początek unja religijna dająca pod- 
stawę unji politycznej, a będąca jednem z 
największych zwycięstw cywiliżacji, jaką 
dzieje nasze poszczycić się mogą. Ona wła- 
ściwie stanowiła podstawę zdobycia tych kra- 
jów na rzećż zachodu, ona stała się podwa- 
liną nowego życia i nadała historji naszej tę 
różnobarwność Światła i cieni potrzebną do 


uwydatnienia wielkiej myśli kierującej samo- . 


wiednemi krokami narodu. 
Naturalnem następstwem wiekowej walki 
było, że skoro Moskale odnieśli w zeszłym 


x 


J 


wieku pólityczną przewagę, chcąc ją utrwa- | 


lić musieli szukać podstawy w religji, i z te- 
go powodu z całą zawziętością rzucili się na 
prześladowanie kościoła katolickiego w pro- 
wincjach polskich. Historja tego prześlado- 
wania długa i bolesna, a jedną. z pajwybi- 
tniejszych kart jej stanowi prześladowanie 


wprost do zamykania kościołów 


swego celu Moskwa | 


> 4a 
lub do gwałtów 1 krokow stanowczych. ('zę- 
sto również chciano przez nacisk moralny 
wymusić posłuszeństwo dla władzy: punie- 
waż rząd moskiewski czuje, że każde pod- 
danie się tylko jeden raz jego woli, daje 
mu przewagę największą, Jedna uległość 
staje się pobudką do następnych, a tak opór 
coraz się zmniejsza, i kiedy rząd przystępu- 
ję do kroków stanowczych, zastaje społeczeń- 
stwo bezsilne, do Żadnej już opozycji nie 
zdolne. > «R R 

W taki sposób rząd moskiewski powoli 
przygotowywał plany szerzenia prawosławia. 
Siemaszko przez całych lat dziesięć zwolna 
„Oczyszczał obrzędy z naleciałości łaciński h“, 
udawał przywiązanie do papieża, chociaż już 
Mikołajowi od dawna dał stanowcze zape- 
wnienia. Dopiero przygotowawszy grunt, u- 
sunąwszy księży opornych, zpliżywszy ry- 
tuał unieki dò" prawostawnego, . dśmielił się 
na krok ostatni i ogłosiwszy swoje odstęp- 
stwo, prześladował garstkę wiernych a'odwa- 
dnych katolicyzmu wyznawców. 

Takie samo jest postępowame rządu 
względem dyecezji unickiej chełmskiej, a lo- 
sy » jej «równie smutne, jak okropna przy- 
szłość, zawierają w sobie wiele , okarakżęn; - 
stycznych rysów, z których chcielibyśmy kil- 
ka podnieść obecnie. ' 

Prześladowanie < unitów ‚w: chełmskiej 

dyecezji , ma; dotychczas dwie główne epoki, 
przerwane niejako znośnym spokojem za cza- 
sów zarządu dyecezją bs. Kyziemskiego. 
Pierwsze tak zwane oczyszczenie wyznania 
z naleciałości łacińskich odbyło się“ przed 
mianowaniem ks. Kuziemskiego, W tym cza- 
sie rozkazano dla oczyszczenia obrządku wy- 
rzucać £ kościołów organy i ławki, zabro- 
niono polskich kazań, różańców, koronek i 
pozwolono tylko na rusińskie, również. zabro- 
niono unitom bywać w łacińskich kościołach 
i przeciwnie, a księżom. obu obrządków od- 
prawiać nabożeństw w kościołach innego ob- 
rządku, a nawet obopólnych stosunków to- 
warzyskich zachowywać zakazano. ' Nowości 
te zaprowadzone przy pomocy księży usłuż - 
nych rządowi, w znacznej części przybyłych 
z Galicji, wywołały pierwszy opór ludu i 
pierwsze zatargi. Rząd przy pomocy wojska 
wyrzucał organy, osadzał po parafiach wy- 
pędzonych przez lud księży, prupagujących 
zmiany, otwierał kościoły unickie zamykane 
przed księżmi nowatorami, przyczem przy- 
chodziło nieraz do bitek: ludu z wojskiem, 
do aresztowań, nawet wydalań z kraju w 
głąb Moskwy. Na księży opornych i na gmi- 
ny cale nakładano wysokie kontrybucje, usu- 
wano księży z parafii, aż w Końcu po długiej 
walce dokonano pierwszych reform. 
—— Porwywiezfenta t nagłej śmierci zacnego 
biskupa Kalińskiego duchowieństwo uniekie 
widząc ucisk i rozstrój w dyecezji, podało 
prośbę do. namiestnjkaj br. Berga, w której 
upraszało go, aby przedstawił panującemu, 
iżby ten ` wyjednał u Ojca św.” biskupa dla 
dyecezji. Gubernator siedlecki Gromaka do- 
wiedziawszy się o tem, przedstawił tak spra- 
wę Bergowi, że uzyskał pozwolenie dą are- 
sztowamia około dwudziestu kapłanów, któ- 
rych mu się podobało. uważać za głównych 
sprawców, Wsadzono ich dc-węzienta zwy- 
kłych, zbrodniarzy, tylko dano osobne cele i 
dla Odznaczenia położono „na nich napisy: 
„polityczny* Umieszczono tych księży w 
ciemnych celach, nie pozwalano. ich wypu- 
szczać na przechadzkę, ani wychodzić uawet 
na chwilę, tak iż powietrze w ich, więzieniach 
było okropne: dość powiedzieć, że w prze- 
ciągu sześciu tygodni „dwóch więzionych do- 
stało pomięszania zmysłów, i dopiero po wy- 
puszczeniu przyszło ,do zdrowia.  Surowość 
więzienia nie była daremną; „gubernator po- 
stanowił wymódz na nich deklarację, że ża- 
łują szczęrze dotychczasowegą zachowania 
się swego, a nadal obiecują być posłuszaymi 
świeckiej i duchownej władzy bezwarunkowo. 
Więźniowie odpowiadali wówczas: Niczem nie 
przewinił, niczego więc nie Żałuję, a wła- 
dzom Świeckiej i duchownej zawsze byłem i 
będę posłuszny, 0 ile ich rozporządzenia: nie 
sprzeciwiają się zasadom mojej wiary. 

W końcu jednak aresztowani dostawszy 
zapewnienie, „że podpis ten ma tylko ozna- 
czać zwykłą » formułę poddania się władzy, 
zgodzili się na podpisanie żądanej deklara- 
cji. Istotnie wypuszczono ich. Jeden tylko 
ks. Starkiewicz. odmówił stanowczo podpisu, 
ale sam powiada, Że uczynił to głównie z 
powodu nikczemnego z nim obejścia się wła- 
dzy. Chcąc go bowiem zmusić do podpisu, 
wypędzong- jego żonę # prepostwa, a przy- 
wiedziono mu małą córeczkę, która ze łzami 
opowiadała mu o grożącej mędzy, i w takiej 
chwili zażądano złożenia deklaracji poslu- 
szeństwa. Postępowanie podobne w najwyż- 
szym stopniu oburzające wywołało uniesienie 
gniewem. W zapale powiedział | zgromadzo- 
nym słowa cierpkiej prawdy i wyrzekł: sta- 
nowczo, że nigdy mię złoży deklaracji wy- 
muszonej za pomocą „tak nikczęemnych środ- 
ków. Więziono go teź długo i; dopiero ma- 
nifest wierzboławski wyprowadził go z cie- 
mnicy, ale już do probostwa swego „pie po- 
wrócił. 

W owym czasie Moskałe sądzili jednak, 
że łatwo * im przyjdzie skłonić do przejścia 
na prawosławie dyecezję | pozbawioną obisku- 
pa,» oraz tych księży, których * gubernator 
Gromeka uważał za. najbardziej wytrwałyc” 
śmiałych i energicznych. Kiedy zatem 9" 
dzono do więzienia tych 20 tak zwanydn/ PYN- 
towników, żwołano pozostałych na s "ia 
dekanatu i tam przybyli naczelnicy. ar- 
merji, naczelnicy wojenni powiatów - «p. 1 
zażądali od nich podpisu na czy3Y00 arku- 
sgach: Zrozumiano jednak, że zamierzony te 
blankiety. wypełnić prośbą do GAT4'0 przyłą- 
czenia do prawosławia» i PO se nącisku 
nie uzyskano ani jednego ad Pisu. : Nawet 
księża najbardziej uleg w I): „stanowczo 
wypowiedzieli posłuszeńs'wo. fyf może na- 
węt, że zupełne nieudanie Sję tęgo przedsię. 
wzięcia skłoniło Gromekę do nwałnienia are- 
sztowanych, których trzymanie dłużej die przed- 
stawiało win 

Wśró ich. okoliczności przybył do 
upoważnienie, niewiadomo, objeżdżał wszajze 
dyecezję wraz z urzędnikami, n = go:przed- 
stawiali za biskupa. ‚Wizytowanie, dyecezji 
jednak krótko trwało. Ks. Popiel nosił bro 
dę, odprawiał nabożeństwo w odmienny spo- 
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sób od innych księży, a lud już zrozumiał, 
że obrzędy są zewnętrzną cechą wiarf, że 
ich naruszenie jest podstępem do narzucenia 
szyzmy, przechodził om już pierwszą walkę o 
wyrzucenie organów i ławek, ze wstrętem za- 
tem odwracał się o ks. Popiela, 1 kiedy ten 
przybył do Hruszy, (jeżeli nazwę tej wsi do- 
brze pamiętamy), zamknął przed nim Ew 
iew i w żaden sposób nie chciał „wią o 
niej, mówiąc, „że nie pozwoli szyzmaty kowi 
Splamić kościoła. Nie Śmiano użyć siły woj- 
skowej. Ks. Popiel „wrócił z drogi, zaniechaw- 
3 szej wizytacji * ” zo xe 
i Niedługo też by! do dyecezji biskup 
Knziemski. Moskale otoczyli go pozornie naj- 
wvyższem uszanowaniem. Wszędzie biskup wy- 
stepowa} w urzędowem otoczeniu, wyprawia- 
no dla niego uczty itp. "Widocznym jednak 
zamiarem rządu było wywołanie przeciw 
niemu niechęci. Chciano sprowadzić od razu 
konflikt między biskupem a księżmi, aby tem 
raźniej skłonić biskupa do surowego obcho- 
dzenia się z nieposłusznymi, uwikłać i znie- 
chęcić go ciągłemi sporami, 8 tem samem 


-oei pozyskiwać na Swą stronę. W 
coraz więcej pozy rozpuszczali o ks. 


tym celu sami Mosksle ` ro 
K oziem wieści, że przyjął wobec rządu 
zobowiazania do przeprowadzenia dyecezji na 
` kiedy księża z własnej ochoty 


szyzmę, A 8 ł m 
«czyli powitać nową Stowę dyecezji, od- 
pea ich od tego. Istotnie ks. Kuziemski 


ie miał dobrej sławy; przybywającego wi- 
pie m. niedowierzaniem, ale zdrowy c 
duchowieństwa wskazał mu prostą i szczerą 
drogę postępowania: Jesteśmy tutaj w uci- 
sku, ks. Kuziemski zostaje nam przez papie- 
ża przysłanym, trzeba mu zatem okazać, że 
wo jako namiestnika Ojca św. umiemy usza- 
nować Szczególniej też agitacja moskiewska 
do zniechęcenia przeciw nowemu biskupowi 
rozpoczęta, potwierdziła, konieczność okaza- 
nia mu przychylnego przyjęcia, i rzeczywi- 
ccie na przyjazd ks. Kuziemskiego zjechała 
się znaczna bardzo liczba księży z całej dy- 
ecezji. EPP | e er 
Nie mamy zamiaru ani możności oce- 
niac postępowanie ostatniego biskupa chełm- 
skiego; chcemy tylko zanotować kilka faktów 
z jego rządów. Stanowiska jego było bardzo 
trudne: miał on nienawiść w sercu zakorze- 
nioną przeciwko Polakom i łącinnikom, ule- 
gły dla rządu, uczuł wkrótce, jak się zdaje, 
tej strony, z któ- 
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Że pozbawił się pomocy z 7 
rej mógł ją otrzymać, i prawdopodobnie po- 
zostawiony samotnie z własnej winy, ratowa 
się ustąpieniem i opuszczeniem dyecezji. Za- 
raz po jego przybyciu przychodzili doń chło- 
pi, skarząc się na zmianę obrządków. Od- 
rzekł im: „to co się stało, niech tak zosta- 
nie, pilnujcie tylko, aby wam „dalej nie nie 
zrobiono; gdyby zaś ksiądz jaki dopuścił się 
czego podobnego, możecie .go z parafii wypę- 
s [8 
dzi Wkrótce biskup wydał rozporządzenie, 
się nic zmieniać z 
z aby dosłownie czytali tak jak 
: napisane, nie nie zmieniając, nie wypu- 
PE, ani dodając, Ze stanowiska wyzna- 
nia nie można temu rozkazowi zrobić zarzu- 
tu; chodziło w nim jednak 0 rzecz na po- 
zór drobną, ale będącą wszakże niemałej wa- 
gi. W mszałach i brewiarzach stoją bowiem 
wyrazy: i was wsich prawosławnych. 
Niektóre tylko egzemplarze, dziś rzadkie, za- 
mieniają ostatni wyraz przez prąwowie rT- 
nych, ale zwyczaj powszechny utrwalił tę 
zmianę i WSZYSCY księża czytali.mszę, zastę- 
nując ostatnim wyrazem pięrwszy. Biskup 
Knziemski przybyWszy, zaraz sam czytał BR „i 
mr 


AB "| . 1 i 
aby księża DIE ważył 


mszałów, lec 


wnych, ale chcąc uniknąć ni 
dodawał: 
akieh. Rzeczywiście wyraz prawosławny 
ma to samo cO katolicki znaczenie; 5 
gdy w życiu potocznem stał się on symbo- 


lem wyznania, gdy 


mienia 


a szyzma- 
bardzo da- 


. ` . . ie- 
enie włościan i Z mi 

tej zmiany. Niektórzy 
et opór rozkazowi bisku- 


j W tym wypadku był ksiądz 
id "a stało E powodem  zajścią, 
akorzystawszy rząd moskiewski 
; i osadził? na bruku. s 
pare a jakiego stopnia biskup Kuziemski 
ya rządowi, dowodzi rozesłanie na- 
był ulegiy, dwóch rozporządzen : jedno na- 
jeniać W czasie mszy całą fa- 
drugie stanowiło, że unici 
Moskwie, mogą ei © 
“ane u księży prawosławnych, 
A powrotem nadal być 


z którego 
odebrał mu 


A E że drugie jest przeciwne MONA, 
dy E i i biskupiej, rozesłane 0- 
zostały Z kancelarj piej Aa 


kólnikiem jako dwa rządu Z 
Po wiadomoś ch 

ae | kde za CZASÓW rządów ks. Ku- 

sk na pojedyńczych księży 0- 

owyższe rozporządzenia rządu 

parafiach publikowane, ani wj” 


nie byly Po Przewrotnych jednak i „złych 


ne. e 
ajęży biskup nie usuwał, tłómacząc SI: c 
przyjął formalne zobowiązanie u rządu po 
byłych z Galicji świętojurców zachować. LJ 
był to wybieg, czy prawda, zawsze POA o 
jakie stanowisko zajęli- świętojurcy, $ TAA 
biskup musiał się ich wypierać, lub też kie 
dy Moskalom dawał formalne przyrzeczenia 
do ich zatrzymania. Sapienti sat. Niekiedy, 
szczególniej pod koniec rządów biskupich, 
zdawało się, że ksiądz Kuziemski rad spoty- 
wał opór i niejednokrotnie dawał dowody 
pogardy dla przewrotnych, którym wszakże 
pozwałał na wszystko. 

Biskup sam był skrepowany wobec rzą- 

| każ jego krok był pilnowany, a w 
dg KAÓT je „ezji, które mu dozwolo- 
czasie objazdów di biskupi katoliccy mieli 
o. (pomimo, że 105 zasiał udawać się do 
łaa 1 ga wyznaczała miej- 
ste" ay wieckiej Í a, noclegów itp. Nie- 
sce odpoczynku, obiadów, NoCeŚ A "4 Fero 
kiedy biskup wyłamywał SI > > c g 
trzymania się marszruty 1 tak podo > 5 
chciał obiadować u ks. inga z alicji) 
Uważ atora szyzmy. , 

"Rząd odl wszakże nie chciał 
ustąć w pół drogi i Widząć W uległości ks. 
uziemskiego nadzieję spełnienia swych Za- 

iarów przeprowadzenia na prawosławie u- 
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nitów, wystąpił z żądaniem nowych zmian W 
obrządkach. Rozporządzenie było stanowcze, 
wymagało też odpowiedzi. Ks. Kuziemski 0- 
toczony ludźmi przewrotnymi, przesłał to we 
zwanie do konsystorza i kazał sobie zdać 
sprawę z opinii jego o tym przedmiocie. 
Konsystorz wyznaczył na sprawozdawcę KS. 
Popiela, który w obszernym wywodzie starał 
się wykazać możność zadośćuczynienia Wez” 
waniu prokuratora prawosławnego synodu W 
Petersburgu. Odebrawszy taką odpowiedź ks. 
Kuziemski, napisał mad nią obszerny ko- 
mentarz i jak utrzymują, użył całego za30; 
bu wiedzy teologicznej do zbicia zapatrywan 
ks. Popiela, a zatem stanowczo zupełnie do- 
wodził o niepodobieństwie przyjęcia 1 43; 
sowania zmian przez synod żądanych. 4 
te pisma posłał do Petersburga wraz Z t- 
stem, w którym oświadczył, 14 nie będąc w 
stanie zadość uczynić połeceniom wydanym, 
gdyby rząd nie przyjął jego: p EE 
sza o pozwolenie opuszczenia dyecezji. 

odpowiedzi przysłano mu z Petersburga roz- 
kaz wydalenia się za granicę, którego do- 
pilnowano, aby się dokonał w największej 
a", taki sposób dyecezja pozbawioną Z0- 
stała biskupa. Okazał się on zbyt uległym 
władzy, zbyt poddanym swym namiętnościom, 
zkąd poszło, że otoczenie jego całe składało 
się z ludzi niepewnego charakteru, a moze 
nawet wątpliwej wiary. Sam przez się Za 
słaby, aby mógł się zdoby$ na walkę, na 
przezwyciężenie swych zawiści, aby ci 
szukać podpory w Żywiołach i sercach, coby 
mu pomoc chętnie podały, opuścił owczar- 
nię nie dawszy jej ducha, może go nawet 0- 
słabiwszy. Za jego rządów energia 1 stanow- 
czość duchownych musiała chylić się do u- 
padku, a jakkolwiek epoka jego panowania 
była chwilą odpoczynku i wytchnienia nie- 
jakiego, to przecież można było łatwo prze- 
widzieć, że z chwilą wyjazdu ks. Kuziem- 
skiego nacisk się zwiększy i prześladowanie 
unitów przybierze bardziej stanowczy charak- 
ter. Opuszczenie dyecezji w tym stanie i w 
takiej chwili było wprost ucieczką z placu 
boju przed bitwą, było zaniechaniem obo- 
wiązku. (Dok. nast.) 


Przegląd polityczny. 


W świecie politycznym cisza; dzienniki 
przeżuwają jedynie dawne wiadomości a ra- 
czej pogłoski, zasługuje tylko na uwagę wal- 
ka religijna W Niemczech, którą za pomocą 
innych prowadzi ks. kanclerz niemiecki. 
Kongres starokatolików w niedzielę za- 
kończył swe posiedzenia. Z rana tego dnia 
obprawiono nabożeństwo w kościele St. Pan- 
taleona, gdzie oddawna mimo zakazu biskupa 
Namszanowskiego a za wyraźnem poleceniem 
komendy wojskowej starokatolicy miewali 
swe nabożeństwa. W południe zaś nastąpiło 
ostatnie posiedzenie delegatów, na którem 
Bluntschli przemawiał jako reprezentant ko- 
Ścioła ewangielickiego. 

Schulte podnosił, że należy zgodnie od- 
rzucać wszelką nietolerancję i wszełki ucisk 
duchowny, tudzież uznawać jedność miłości 
chrześciańskiej. Tenże odczytał pismo arcy- 
biskupa armeńskiego, który ubolewa, że nie 
mógł przybyć na zjazd i wyraża zupełną 
sympatję dla dążeń kongresu. Poczem wszy- 
stkie wnioski tyczące się organizacji ruchu 
reformistycznego i agitacji, zostały uchwa- 
lone, a $. 1 z poprawką pod względem u- 
tworzenia komitetu centralnego w Monachium 
dla południowych Niemiec, a w Kołonii dla 
północnych. O godz. 1. zamknięto posiedze- 
nie. Ostatnie zaś posiedzenie jawne rozpo- 
częło się o 4tej. Około 4000 osób było obe- 
cnych. Dr. Winkler przemawiał w im eniu 
centralnego komitetu szwajcarskiego; prof. 
Friedrich mówił o reformach kościelnych; 
prof, Maasen o stanowisku państwa do dog- 
matu nieomylności, prof. Reinken o nadzie- 
Jach 1 przeszkodach starokatolików; prof. 
Schulte miał mowę zamykającą, która często 
przerywano hucznemi oklaskami. O godz. 


kwandrans na Śtą skończono posiedzenie o- 


AA na Aim Schultego. 
owiąc 0 kongresi ński i à 
dzie od rzeczy zanotować, jakie ah D 
stały powzięte na zgromadzeniu katolików w 
Wrocławiu. Schles. Folks Ztg. wymienia ich 
aż 10 a mianowicie: 1. protest przeciwko ta: 
tronizacji papieża, 2. protest przeciwko wy- 
pędzeniu jeneralności zakonnych z ich sie- 
dzib w Rzymie, 3. protest. przeciwko usta- 
wie o jezuitach, 4. protest przeciwko szkol- 
nemu moaopolowi państwa, 5. protest prze- 
ciwko zamierzonemu zaprowadzeniu ślubu cy- 
wilnego, 6. oświadczenie, iż władza państwo- 
wa niema prawa mieszać się do juryzdykcji 
Ojca św. i biskupów , lub do wykonywania 
przez nich karności kościelnej i prawa o 
karach i suspensach duchownych, jakoteż nie 
mą prawa pociągać za to biskupów do od- 
nowiedzialuości, 7. protest przeciwko wtrą- 
caniu się Świeckiej władzy do wyboru pa- 
pieża, 8. odezwa do katolików niemieckich, 
aby się połączyli dla odparcja wszelkiemi 
środkami prawnemi groźnych napaści i dla 
osiągnienia pokoju na nowych, trwałych pod- 
stawach, 9. wezwanie do polepszenia stanu 
robotników przez ustawodawstwo i pomoc 
państwow$, jakoteż przez „sprawiedliwość i li- 
tość prywatną, 10. ostrzeżenie przed prasą 
destrukcyjną, upomnienie do popierania pism 
katolickich. 

Dziennik Le Siecle ogłosił list Edmun- 
da About z podziękowaniem Thiersowi i mi- 
nistrowi Rómusatowi, za kroki dyplomatyczne 
celem uwolnienia jego przedsiębrane, a któ- 
re musiał wymówić sobie; dziękuje również 
dziennikom za ich pomoc moralną. „Sąd wo- 
jenny strassburgski na ważniejsze sprawy 
zwraca uwagę aniżeli na jego osobę. Sąd 
ten bowiem stawia nową zasadę prawa na- 
rodów. Jeżeli jaki Francuz, Anglik albo 
Włoch, drukuje w swoim kraju w dzienniku 
albo książce najsurowszą krytykę obcego rzą- 
du, to przez to jeszcze nie popełnia zbro- 
dni, którą wolno sądownie ścigać. Gdziein- 
dziej tego nie pojmują. Niechby taką książ- 
kę albo dziennik znaleziono w Niemczech, 
już prokurator może kazać aresztować auto- 
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ra i oskarzyć go o spisek na całość pań- 
stwa niemieckiego i o rozpowszechnianie wy- 
wrotnych idei. Nie zawsze znajdą się takie 
Środki, jakich względem mnie użyto, aby 
mię uwolnić.* Wzywa on wszystkich autorów 
Enropy, aby się zjednoczyli „W obronie wol- 
ności druku. az 
|. Kazimierz Perier, który ogłosił świeżo, 
iż stanowczo przechodzi na stronę republi- 
kanów, zdaje się, iż uczynił to w uadziei, że 
będzie mógł być wybranym na Wice prezy- 
denta republiki, obecnie zaś głoszą, 12 ma 
on zająć tekę, jaką piastuje Lefranc. > 

Kx-księdzu Hyacyntowi z powodu 02e- 
nienia się, władze francuzkie wzbroniły no- 
sić sukni duchownego. 


Ziemie pelskie. 


Monastery prawosławne żeńskie piński 
i wolniański mocą zatwierdzonej przez cara 
uchwały synodu petersburgskiego znoszą się 
a natomiast zakłada się monaster Żeński 
pierwszej klasy w mieście gubernialnem Miń- 
sku w skasowanym klasztorze panien Bene- 
dyktynek. ? 

Na restaurowanie starych ' i budowanie 
nowych niby to unickich cerkwi w Kongre- 
sówce, moskiewski rząd znów przeznaczył o- 
gromne sumy, z których w roku przyszłym 
ma być przeszło 151.000 użytych na same re- 
paracje. Wszystkie te cerkwie tak zewnątrz 
jak wewnątrz, niczem się nie będą natural- 
nie różnić od prawosławnych. 

W Częstochowie w tym roku 8. wrze- 
Śnia, dzięki wczesnemu skończeniu Żniwa, ze- 
brała się tak ogromna liczba pielgrzymów, 
jakiej tam od dawna nie pamiętają. Ogółem 
przybyło 180-000 osób, w tej liczbie: kom- 
panji włościańskich 1,118 w ilości 108.000 
osób; pociągami nadzwyczajnemi z Warsza- 
wy przyjechało 3,200 osób; pieszo z Warsza- 
wy 1 z miejsc po drodze przyszło 1,830, z 
Prus 20 kompanji 5.000 osób; z Austrji 40 
kompanji 15,000 osób. Z kompanji włościań- 
skich z Kongresówki najznaczniejsze "przy- 
były z powiatów płońskiego i łaskiego Ra- 
zem z pielgrzymami przybyło 108 księży. 
Wozów i furmanek, na których przybyła zna- 
czna część pielgrzymów, naliczono około 
ktasztoru 3,730, Ubogich i kalek przywlokło 
się do 200, którzy z rozporządzenia zwierzch- 
ności miejskiej dla zapobieżenia kłopotom z 
nimi, oddani zostali na opiekę starszych 
przewodników kompanii. 

„ O adresie z Kaszub, o któremśmy Wspo- 
minałi onegdaj, Orędownił: podaje następują- 
ce szczegóły: „Z Chojnickiego piszą do 
Bromb. Ztg., że polscy i katoliccy właści- 
ciele powiatu Chojnickiego i Człuchowskiego 
wysłali na jubelfest malboryski adres ule- 
głości cesarzowi opatrzony 300 podpisami. 
Adres ten miała ułożyć osobna deputacja, a 
wręczyć g0 za$ miał gospodarz Cichocki z 
Brus, i to księciu następcy tronu, który pana 
Cichockiego ścisnął za to za ręke.“ 

Odbieranie księżom naszym inspekcji 
nad szkółkami wciąż dalej trwa w Poznań- 
skiem i Prusach. Niedawno w Sztumskiem 
oddalono w ten sposób ks. proboszcza Wit- 
kowsklego, a na jego miejsce naznaczono 
lutra niemieckiego, niejakiego pana Schultza. 


Hiszpania. 


Król Amadeusz otworzył zgromadzenie 
kortezów (sejm) mową tronową. z której po- 
dajemy ustęp wyliczający prace, jakie czeka- 
ją na załatwienie konstytucyjne : 

„Kodeks karny i inne prawa, które na- 
mi rządzą tytułem prowizorycznym pod po- 
wagą kortezów, zostaną poddane waszemu 
potwierdzeniu, i będziecie mogli, jeśli to u- 
znacie w waszej mądrości za dobre, oczyścić 
te prawa z błędów, p 
wskazała, a doświadczenie potwierdziło. 

„Inne projekta będą wam przedłożone 
przez ministerjam łaski i sprawiedliwości : 
jeden z nich ma za przedmiot reformę orga- 
nizacji własności terytorjalnej, aby zapobiedz 
złemu, na jakie się skarzą w prowincjach pół- 
nocnych w Aragonii i Katalonii, złemu, któ- 
re utrzymuje własność w stanie poddaństwa, 
gdy wolność jest warunkiem naturalnym dla 
ziemi, podobnie jak jest stanem naturalnym 
i.normalnym dla człowieka. 

„Korzystając z polecenia kortezów, rząd 
mój zajmuje się z największą czynnością po- 
trzebnemi pracami do ogłoszenia i zastoso- 
wania w krótkim czasie prawa o procedurze 
kryminalnej i o sądach przysięgłych, gdy zo- 
stanie przedtem przedłożonem waszemu roz- 
biorowi i wąszemu poźwierdzeniu. ` 

„Już 1. października 1871 projekt do 
prawa był przedłożony kortezom o uposaże- 
uiu kościoła, ten sam projekt ponownie rząd 
mój wam przedłoży. 

„ Armia i marynarka, których waleczność, 

wierność, posłuszeństwo i ciężkie próby, ja- 
kie przebyły, są godne waszej pieczołowito- 
Sci, podadzą memu rządowi sposobność przed- 
łożenia waszemu potwierdzeniu projekt do 
prawa, mający dostarczyć krajowi materjału 
wojennego w ilości potrzebnej waszemu bez- 
pieczeństwu, i która będzie zastosowaną do 
ważności naszej siły zbrojnej i w zgodzie z 
postępami dokonanemi w nowożytnej Kuropie, 
a któraby nas zasłaniała od przyszłych ewen- 
tualności. Z uwzględnieniem stanu naszych 
finansów, będą , Wam przedstawione w tym 
samym projekcie środki najodpowiedniejsze 
zadośćuczynienla potrzebnym wydatkom bez 
bezpośredniego obciążania skarbu. 
„Częste „wstrząśnienia, jakich niestety 
doznaje spokój publiczny, i warunki powsze- 
chnego istnienia nowożytnego świata, czynią 
niezbędnem utrzymanie stałych armii; ale o- 
pinja publiczna żąda, aby służba wojskowa 
była obowiązkową dla wszystkich obywateli, 
a nie nieszczęściem niezasłużonem i smutnym 
przywilejem dla ludzi wydziedziczonych przez 
fortunę. Rząd mój przedstawi wam projekt 
do prawa mający na celu zniesienie popisu 
wojskowego, udoskonalenie naszej organizacji 
militarnej, powiększenie naszej armii, zmniej- 
szenie trwania służby i ulepszenie bytu na- 
szych Żołnierzy. 

„Aby zaspokoić żadania opinii publicznej, 
zaopatrzyć potrzeby fioty, rozbudzić Życie i 
powiększyć bogactwo ludności nadbrzeżnej, 
nadając przemysłowi morskiemu wolność, ja- 


jakie opinia publiczna” 


Z ZY 


kiej używa przemysł lądowy, będzie wam ta- 
kże prżedłozony projekt do prawa znoszący 
popis morski i nadający nową organizację 
służbie w marynarce.“ 

Dodawszy słów kilka dotyczących inte- 
resów handlu, banków, giełdy, jakoteż min, 
banków zastawniczych, dróg, ceł, w któ- 
rych kieruje się zasadami wolności a prze- 
ciw zasadom komunizmu, król zakończył mo- 
wę następującemi słowy: . 

„Przyszłość naszej ojczyzny zawisła od 
wychowania naszej młodzieży, gdyż nauka 
jest chlebem duchowym młodych pokoleń. 
Dlatego będzie wam przedłożonym projekt 
do ustawy w celu ułatwienia jej i rozszerze- 
rzenia, nadający stanowcze podstawy ustawo- 
dawstwu, które okazało się potrzebnem na- 
stępstwem rewolucji wrześniowej, opierając 
na podstawach pewnych i silnych nau- 
czanie publiczne, wzmacniając organizację 
szzół i nadając wszelkie rękojmie wychowa- 
niu prywatnemu. 

„Panowie senatorowie i deputowani, 
wielkiem jest dzieło, do jakiego jesteście po- 
wołani, liczne i ważne są sprawy, które ma- 
cie zbadać. Proszę Boga, aby mnie utrzymał 
w wykonaniu moich ważnych obowiązków, 
aby oświecił wasze sumienie swoją nieskoń- 
czoną mądrością. i aby uczynił wasze prace 
obfitemi w dobro i pomyślność dla kraju.“ 


Anglia. 


Dzienniki angielskie zajęte jedynie wy- 
rokiem sądu polubownego, na mocy którego 
Angija skazaną została za szkody, jakie z 
jej powodu poniosły Stany Zjednoczone w 
czasie wojny z Południem, na zapłacenie 
3,100 000 szterlingów. Tym sposobem zakoń- 
czoną została w końcu sprawa, która od da- 
wna była powodem rozdraźnienia pomiędzy 
Anglją i Ameryką. Zachodzi teraz pytanie, 
z jakiego Źródła zaczerpnie rząd W. Bryta- 
nii pomienioną sumę, i czyli nie nałoży, ce- 
lem zapłacenia takowej, nowych na ludność 
podatków? Nie powinno to nastąpić i praw- 
dopodobnie nie nastąpi, a to dlatego, że we- 
dług świeżo ogłoszonego sprawozdania bud- 
żetowego z trzeciego ćwierćrocza, kasa pu- 
bliczna wykazuje dość znaczną nadwyżkę i 
dla tego rząd będzie w stanie zawyrokowaną 
sumę w oznaczonym terminie tj. do 15. 
września 1873 podjąć z kasy publicznej i 
przesłać do Washingtonu. Ależ, w tym razie 
pytają się antitorysowskie dzienniki, czy rząd 
nie popełni krzyczącej niesprawiedliwości, 
naruszając grosz zlożony do wspólnej kasy 
ciężką pracą całej ludności angielskiej? 
Wprawdzie mówiąc o wynagrodzeniu szkód 
mowa jest o „Anglji*, lecz z drugiej strony 
świat wie cały, Że nie Anglja jako całość 
zbiorowa dopuściła się przewinienia wobec 
Ameryki; główna może odpowiedzialność za 
to co się stało, cięży jedynie i wyłącznie na 
stanach arystokratycznych, na stronniectwie 
torysowskiem. Ono to pragnęło, aby niewy- 
godna mu republika w coraz większe brnęła 
niebezpieczeństwa; ono to posiadało naówczas 
władzę polityczną w swem ręku — a było 
to jeszcze przed reformą bilu — a co stron 
nietwo to zdziałało, nie zdziałało w duchu 
klas pracujących w Anglii. owszem wręcz 
przeciw ich interesom. Pomagając do za- 
dania ciosu wolności za Atlantykiem, spo- 
dziewało się tem samem utrzymać w kar- 
bach ruch wolnomyślny na własnej ziemi. 

Wtenczas to nie daleko było od tego, 
iż rząd angielski o mało że nie ofiarował 
swej interwencji na korzyść Południa. Uzna- 
nie tego ostatniego jako wojującej siły i fa- 
woryzowanie wszelkiemi możliwemi środkami 
statków korsarskich należących do Południa, 
pierwszym było do tego początkiem. Mityngi 
atoli olbrzymie w Manszestrze, Londynie i 
innych wiekszych miastach Anglji, oświad- 
czyły się stanowczo przeciwko podobnej po- 
lityce rządu. Podczas gdy Palmerston doda- 
wał odwagi Południowi, podczas gdy Glad- 
stone nie posiadał się z radości, iż przy- 
wódzcy Południa Jeffersonowi Davis udało 
się stworzyć wojsko i naród, a Russel o- 
twarcie głosił, Że nie gorszego nie mogłoby 
być dla postępu ludzkości, nic gorszego dla 
czarnych nawet, jak gdyby Południe odniosło 
zwycięztwo nad Północą mnożyły się 
w Anglii zgromadzenia ludowe na rzecz pół- 
nocnej republiki, walczącej w imię wolności 
i postępu. Dzięki temu to, nie ośmiełono 
się podówczas w Anglii wystąpić otwarcie 
przeciw Unii i ograniczono się na ukrad- 
kowem niesieniu pomocy południowi. 

Czyżby w obecnej chwili — pytają się 
dzienniki — miano w równej mierze nakła- 
dać podatki dla pokrycia przysądzonej sumy, 
także i na tych, co idąc za zdrowym zmy- 
słem opierali się wszelkiemi siłemi zgubnemu 
kierunkowi politycznemu klas rządzą- 
cych, i czyby nie było sprawiedliwiej — 
gdyby panowie lordowie wraz z przy- 
wódzcami i zwolennnikami nieprzyjaznego 
podówczas u steru stojącego ministerstwa, 
którzy postępowaniem swem wywołali spra- 
wę „Alabamy*, nie chcieli drogą dobrowol- 
nej składki złożyć owych 3,100.000 ft. szter- 
lingów ? Pracujące bowiem klasy powiuny w 
obecnym wypadku być uwolnione od płace- 
nia kary za przewinienia, których się nić do- 
puściły. 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Zdemaskowaną zo- 
stała klika, która niebędąc wyborcami wcisnęła 
sią i do komitetu śŚciślejszegc i do komitetu 
obszerniejszego, aby przeprowadzić wybor dr. 
Zbyszewskiego. Tam gardłowała i głosowała za 
nim, a gdy pomimo tego utrzymał się przy gło- 
sowaniu w komitecie obszerniejszym kandydat 
inny, zwołała podstępnie drugie zgromadzenie 
k mitętu przedwyborczego, lecz niedopuściła tam 
duskusji nad kandydaturami. A gdy pomimo tych 
zabiegów i pomimo że głosowali nie-wyborcy, 
kandydat poprzednio postawiony tę samą ilość 
głosów otrzymał, co kandydat tej kliki, oddala 
rozstrzygnięcie losowi. Najfatalniej zdemaskowała 
się ta klika w Dzienniku Polskim i podczas 
wyborów samych. W Dzienniku Polskim znany 
fałszerz sprawozdań podał z niedzielnego zgre- 
madzenia niby streszczony przebieg, | powkładał 
w usta mowcom słowa i zdania, których 


o 


im się nie Śniło, poprzekręcął rzecz całą i przed- 
stawił ją jakoby ' zwycięstwo zwolenników dr. 
Zbyszewskiego, podczas gdy w samej rzeczy zgro- 
madzenie to niedzielne zadało cios Śmiórtelny 
kandydaturze p. Zbyszewskiego do tego stopnia, 
że przewodniczący, zapowiedziawszy wniosek o 
kandydaturze dr. Zbyszewskiego i o solidarnem 
na niego głosowaniu, widząc przeciwne usposo- 
bienie wyborców, sam cofnął ten wniosek. 

Jak stanowczy cios zadało to zgromadzenie 
kandydaturze p. Zbyszewskiego, najlepszym do- 
wodem jest głosowanie dnia następnego. Podczas 
wyborów klika ta ogłaszala ciągle plakaty kłam- 
liwe, że dr. Hónigsmann wyjdzie z wyboru, je- 
żeli wszyscy wyborcy nie będą solidarnie głogo- 
wali na dr. Zbyszewskiego. Przed ratuszem, w 
ratuszu, pa kurytarzach, ciągle rozgłaszała kli- 
ka ta biuletyny, Że już dr. Hónigsmann jest 
górą co do liczby głosów, więc ratować trzeba 
narodowego kandydata, głosując solidarnie za 
dr. Zbyszewskim. W ten sposób tumaniła klika 
ta ludzi uczciwych, którzy szli do urny z posta- 
nowieniem głosowania za dr. Czerkawskim. Te- 
mi kłamstwami i niegodziwościami jedynie spo- 
wodowała większą część wyborców do głosowa- 
nia za dr. Zbyszewskim. Dziś oburzenie tych 
wyborców obraca się przeciwko tej klice, co ich 
otumaniła. MA. 
4 Klika ta schroniła się w myszą dziurę i 
już nie śmie zwoływać ani komitetu ściślejszego 
ani obszerniejszego, bo wie Że zdemaskowana 
nie miałaby tam głosu ani przystępu. Dziennik 
Polski zaś wyczerpnął już cały zasób kalumnij, 
insynuacyj i kłamstw, i jak wściekły rzuca się 
teraz na osohy kandydatów przeciwnych. Lecz 
już na nie się nie przydadzą jego szamotania 
się. Obywatele poważui, którzy stali na uboczu 
podczas agitacji wyborczej z powodn, iż ta kli- 
ka wdarła się do komitetu i chwycił» za ster, 
obecnie całą sprawę wyborów wzięli w swoje 
ręce, i niezawodnie przeprowadzą ją jak należy, 
a wyborcy już dziś wdzięczni im są za to, że 
się tą sprawą zajęli. i 

Dzien. Pol. fałszując całe sprawozdanie 
swe o niedziełnem zgromadzeniu wyborców w ra- 
tuszowej sali, między ionemi napisał, iż dr. Zgór- 
ski zapytał, coby było, gdyby on wziął pod roz- 
biór prywatne Życie redaktora Gaz.? Tymczasem 
dr. Zgórski tego zapytania nie uczynił — Tnaczej 
byłby niezawodnie otrzymał od dotkniętego we- 
zwauie, ażeby wziął pod rozbiór i jego prywatne 
życie. Sprawozdawca Dz. P. jest mistrzem w po- 
dobnych fałszowaniach sprawozdań, gdzie tylko 
chodzi o redaktora i właściciela Gaz.! I jeszcze 
włożył on w usta mowę, której treść była inna, 
jedynie, ażeby go ośmieszyć, zohydzić. Gdy scho- 
dząceg» z trybuny właściciela Gaz. grzmiącemi, 
kilka minut trwającemi oklaskami obsypali wy- 
borcy, a „sy kania kliki Dz. P. przygłuszali za 
każdym razem, przeciągając oklaski, to sprawo- 
zdawca Dz. P. fałszuje fakt, i powiada, żə z 
teatru nasłał pan D. klaskaczy, i ci mu jedynie 
dawali oklaski. Ależ panie Rewakowiczu! Zgro- 
madzenie odbywało się podczas przedstawienia 
teatralnego, a nikogo z należących do składu te- 
atru nie było ani w Sali ani na galecji! A ty 
panie Gumplowiczn, co tak skwapliwie w SWYIM 


, Kraju powtarzasz za De. P.-to sprawozdanie 


sfałszowane dlatego, że ono jest przeciw właścii 
cielowi Graz, wymierzoue, jużbyś raz wiedzieć po- 
winien, że wiadomości z pisma, co w skandāli- 


cznych falszowaniach się lubuje, uczciwy dziennik * 


powtarzać nis powiniąn, 

W wczorajszym znowu numerze De. P. ro- 
bi wysilenia, ażeby utrzymać kandydaturę “dr. 
Zbyszewskiego. Podczas gdy wszyscy wyborcy 
zadowoleni są z obrotn rzeczy, iż kandydat kliki, 
co Sfalszowała rezultat głosowania w komitecie 
ściślejszyw i obszerniejszym, nie utrzymał się, i 
podczas gdy wszyscy wołają, ażeby pana Ale- 
ksandra Jasińskiego kandydaturę postawić, 
gdyż wszyscy ochoczo głosuwać na niego będą, 
podczas gdy nikt już nie myśli o kandydaturze 
dr. Zbyszewskiego, Dz. P. pisze, iż niby agita- 
cje są silne za kandydaturą dr. Zbyszewskiego. 
Tak mie chce rozmyślnie prawdy odsłonić przed 
swymi czytelnikami, 

*Dziś w „Wolnym strzelcu* w roli Agaty 
wystąpi pu raz pierwszy na scenie panna Teo- 
dozja Brzechfa, Jakkolwiek partja Agaty nie na- 
leży do większych w repertnarzu tej artystki i 
miary o jej talencie wokalnym w zupełności dać 
niemoże — wszakże, zdolna artystka będzie u- 
miała wyzyskać na swoją korzyć to wszysko co 
stanowi for tej partji, szczególniej śliczną arję 
i modlitwę z aktu 2. Talent p. Brzechfy 
przynajmniej pozwala wiele nam liczyć w tej 
mierze, | 

*W pracowni p. Leopolda Sztainmana, o- 
glądaliśmy temi dniami medalion Szopena. Tak 
ta ostatnia praca tego artysty jak i wszystkie 
poprzednie odznacza się prześlicznem wykończe- 
niem i podobieństwem. Portret Szopena zamó- 
wiony zota] przez jeduego z muzyków-amatorów 
jak również zamówiono u p. S. kilka biustów 
Moniuszki. Cieszymy się, iż utalentowany arty- 
sta zyskał od razu uznanie w naszem mieście 

Od jednego z właścicieli domów otrzyma» 
liśmy odpowiedź na artykuł umieszczony w nr 
256 a sa, podnoszący kwestje" droży- 
zny mieszkań, utor, „w imieniu wielu“ 
się zbić nasze zarzuty jeak y ‘a JA 
którego jedynie dla jego rozmiarów druko 
całości nie możemy.  Przytocz 
wyjątek, który nam okaże z jakiego punkta au- 
tor zapatruje się na tę kwestję, Pierwej atoli 
przypomniemy czytelnikom artykuł, który wywo- 
łał pomienioną odpowiedź, 
„Mieszkanie, które szło dawniej 15 żłr. rocznie, 
dziś idzie 16 złr. miesięcznie. * —  Mówiliśmy 
dalej o desinfekcji kanałów, o reperacjach, Które 
ciężą na właścicielu a nie lokatorach. Autor je- 
dnak przeciwnego jest zdania; oto dosłowny 
wyjątek: „Myli się recenzent jeśli sądzi, że wła- 
ściciele domów i 
mają równie zbyt wielkie korzyści w stosunku 
do dawniejszych dochodów, myli się także i receń- 
zent Dzien. Pol. utrzymując w jednej korda- 
pondencji, Że teraźniejsze czynsze są bajeczne, 
uchylając się tym argumentem od przyczynienia 
reńskowego do naprawy zepsutej studni kamie- 
nicznej.“  Jakto? więc niedość że gospodarze 
podwyższają czynsze do bajecznej wysokości; jð- 
szcze kałą nam ponosić koszta reperacji swych 
nieruchomości? A wszakże 8 1096 ustawy cy- 


w obszernym wywodzić,” 
WAĆ Lyu 


ymy tylko jeden - 


Zz powodu wyższych *czynszów `” 


wilnej wyraźnie powiada: wszelkie teparacje na- 


leżą do właścicieli a nie do lokatorów. 
"Z różnych okolic kraju dochodzą nas wie- 


ści o spadłych Śniegach. W samborskiem, w 
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czortkowskiem i w Krakowie, pojawił Się na da- - 


chach kamienic, domów i dworków, 
mró$ biały, Od tego przymrozku ' ucierpiały 
Í ATEK 


pierwszy ` 


drzewa, na których dotąd pozostały owoce je- 
sienne, oraz krzewy i kwiaty niezneszące tempe- 
ratugy O, według termometru Reanumur. 

*Jeżeli dla czuwania uad dolą zwierząt 
istnieją oddzielna Towarzystwo opieki nad niemi, 
to czy nie należałoby zwracać uwagę na ludzi 
nierozsądnych, którzy chciwi rychłego zysku po- 
dejmują się dźwigać ciężary przechodzące fizy- 
czne ich siły. Widzieliśmy właśnie onegdaj na 
jednej z głównych ulic, wyrobnika dźwigającego 
na plecach większą od niego samego, rozłożystą 
pakę, którą ntrzymywał na sobie za pomocą 
 przewiązanogo przez nią sznura. Niosący, czło- 
wiek jnż nie młody, upadł widocznie pod ciężą- 
rem nie mogąc iść dalej, a obawiał się zrzucić 
z siebie pakę, aby nie nszkodzić znajdujących 
"się w niej przedmictów, W ostatniem już prawie 
wysielenin zażądał pomocy, którą mn dali jacyś 
przechodzący, z tych jeden również wyrobnik, 
radził pójść po tragi, aby na nich ową pakę 
ponieść dalej. Takich przykładów mamy wiele, 
a podobne zrywanie sił powoduje często choroby, 
przyprawiające o niedostatek i głód całą rodzi- 
nę dziennego zarobnika. 

*Widzieliśmy w księgarni F. H. Richtera, 
odbitki z artykułu Dzienika Poznańskiego p. 
t. „Historja medalami zaświadczona* oczem w 
swoim czasie podaliśmy obszerne sprawozdanie. 
W dzień św. Wacława tj, 28. b. m. od- 
prawionem zostanie soleune nabożeństwo w ko- 
Ściele 00. Dominikanów o g'dzinie 9. przedpo- 
łudniem, podczas którego amatorowie mnzyki pod 
dyrekcją pana Frodla wykonają „wielką mszą D. 
mol" ''yblera. Sopran solo podczas Offurtorjnm 
odspiewa W. pani T, a alt solo W. pani P. 

Wieczór zaś tego samego dnia nrządza Cze- 
ska beseda dla członków i zaproszonych gości, 
w dolnych salach na Strzelnicy mnzykałną zaba- 
wą. Bliższą wiadomość powziąść możua na ulicy 
Halickiej u kupca p. Merella. 

Niema w Galicja drogiej kolei, któraby cie- 
szyła się tak silnym rnchem, jak Karola Lu- 
dwika, przecinająca wschodnią część kraju. Ma 
ona wielką przyszłość przed sobą, albowiem się- 
gnęła jednom ramieniem we wnętrze Podola, gdy 
drugiem sięga na Wołyń i Ukrainę, te najży- 
źniejsze prowincje dawnej Polski, Surowe płody 
i rozmaite artykuły, tak pożądane dla przedsię- 
biorstwa kolejowego, są tam prawie niewyczer- 
pane. Stosownie do rozmiarów przedsiębiorstwa, 
należy urządzić dworce. Otóż zajazd przed dwor- 
com na Podzamczu, gdzie już teraz jest najwięk- 
sza frekwencja oBób, a jeszcza nierównie zwięk- 
szy się, po połączeniu Radziwilowa z Brodami, 
jest tylko miniaturką placn zajazdowego, wyma- 
gającą rozszerzenia do pr.wdziwych rozmiarów. 
Zaden z dworców lwowskich, nie jest pod tym 
względem, tak śle wyposażony. Przybywające tam 
pojazdy, fiakry, omnibnsy z niemałem fiebezpie- 
czeństwem dla siebie, jakoteż snujących się 
podróżnych, tłoczą się w jedną masę jakby śle 
dzie w beczce, i tak zajmują przystęp, iż pod tę 
porą nikt z miasta przed dworzec zajechać nie 
jest w stanie, chociażby miał Bóg wie jak ważną 
potrzebę, bo całe podwórze jest w formalnem o- 
blężenin Za granicą, gdzie koleje częstokroć ani 
w połowie niemają takiego dochodn, dworzec i 
zajazdy są wygodne i obszerne, przeto jedna tyl- 
ko oszczędność powstrzymuje zapewne dyrekcję 
od tej nienniknionej, a czem raz więcej wzmagającej 
się konieczności. 

Spodziewać się należy, 1% dyrekeja kolei, 
bez obcej iuterwencji dla uniknienia tej przykrej 
niedogodności, rozszerzeniu płaca przed dworcem 
postanowi, zanim jeszcze pasaża podróżnych z 
Wołynia i Ukrainy zwiększoną zostanie. 


W Administracji Gazety Narodowej 


—— 


złożył: 

Na oświatę ludową: P. Jan Nepom. 
Przyłuski 1 złr. w. a. 

Dla biednej młodej osoby X. X. Ze- 


brana składka” przy zabawie dziecinnej na Ły- 
czakowskiej ulicy 1. 27 1 złr. 10 e. 

. Dla księży unickich z dyecezji Chełm- 
skiej p. G. Marmarosz 5 złr. Zebrane u p. Bu- 
blika w Szczercu 12 złr., X. F. K. 2 guldeny 
srebrne, 

— 'Mianowania. Cesarz nadał radcy na- 
miestnictwa galicyjskiego p. Adolfowi Eckartowi 
w dowód uznania znakomitych jego zaslng tytuł 
i rangę radcy dworn z nwolnieniem od przepi- 
sanych taks. 

Minister oświaty mianował naaczyciela gi- 
mnazjalnego w Suczawie p. Karola Mora, i sn- 
plenta przy szkole realnej w Czerniowcach p. 
Alojzego Hella nanczycielami przy nowo utwo- 
rzonej szkole niższej realnej w Brunecken. 
Chołera. Podłng doniesienia c. k. kon- 
sulatu w Bukareszcie z d. 4. b. m. pojawiła się 
cholera w Jassach, w Sknleni, Bozia i miastecz- 
ku Tirgn Frimos, w których to miejscowościach 
do 29. sierpnia br. 124 osób w skntek cholery 
zmarło, Oprócz tego pojawiały się w ubiegłym 
mięsiąca pojedyncze wypadki cholery i w in- 
nych miejscowościach powiatów Branistia i Tnria, 

Co podaje namiestnictwo do publicznej wia- 
domości. 


Proces o rozbój. (Ciąg dal.) Ponie- 
działkowe posiedzenie sądn w sprawie Suchera, 
poświęcone bylo całe sprawdzeniom miejsca po- 
bytu jego w czasie Neczuperowiczowskich roz- 
bojów, z których to sprawdzeń co raz jaśniej 
się okaznje, Że nie kto inny jak Sucher był do- 
wódzcą bandy, to też o wiele spuścił on z tonn 
w porównaniu z zachowaniem się jego w prze- 
szłym tygodniu. Nie ma już tej pewnosci co 
przedtem, już się nie nśmiecha dobrowolnie, już 
się nie rwie tak do słowa jak to bywało na po- 
czątku rozprawy — lecz milczy, głowa mu czę- 
sto opada na piersi, jest widoeznie niespokojny 
1 smutny, 

Z odczytanych protokołów moskiewskich 
okazajo się jak na dłoni, że za rozbój siedział w 
Kamieńcu w więzieniu, z którego następnie ndało 
się mu uciec. 

Wezwany, aby powiedział, co ma i 
tym protokołom, w których są. także =" 
córki i dzieci, zeznania stwierdzające uwięzienie 
jego, Sucher nie znajduje nie lepszego na swoją 
obronę, jak ogólne zaprzeczenie wszystkiemu, 

Z tychże protokołów okazuje się także, że 
i niestety „Fraulein Jetty“ kłamie! Opowiedzia- 
ła ona wprzód swoje nieszczęścia, a myśmy na 
słowo wierząc powtórzyli, w ten sposób, że była 

i iako córka Snchera, że jest 
aresztowaną li tylko Ja 
mężatką, że smutny jej małżonek Joś Firer do- 

Tia i bywatelem Jarmolińskich 0- 
tąd jest spokojnym 00y M 
holic, przez wszystkich szanowanym — 8 ać 
czasem wszystko to nieprawda! Joś Firer gdzie 
siedzi za kratą Za różne łotrostwa, Joś Firer 


| 


nią Sucherową i jej synkami Lsibą i Szmulem, 
fałszywa anstrjackie banknoty po Podolu roz- 
rzncał, a co gorsza od wszystkiego — i panna 
Jetty z uśmiechem mieniała białe papierki na 
moskiewskie ruble. 

Z protokołów także się okazuje, Że nieja- 
ki Górski, utopiony (jak wiadomo za sprawy Ne- 
czuperowicza i Nudelmana) w Zbrnczu, w epoce 
napadu na 36,000 przeszło guldenów pani Ujej- 
skiej w Denydowie, był adjntantem Suchera i on 
to, jako najczyściej mówiący po polsku, npe- 
wniał przestraszoną panią i jej stłngę ośmnasto- 
letnią Nastkę, że nie są rozbójnikami, lecz po- 
wstańcami. 

W toku rozpraw Wejt, jeden ze wspólni- 
ków Suchera podczas napadu na Honoratówkę w 
okulicach Rohatyna w roku 1870, po którym to 
napadzie udało się żandarmom złapać Snchera w 
Wuroniowskiej karczmie — zgłosił się do prze- 
wvdniczącego z obietnicą, rż powie całą prawdę 
o tym napadzie i zeznał, Że z namowy abszyto- 
wanego feldfebla, pana Kańskiego, party głodem, 
wspólnie z tymże feldfeblam,  Chamajdesem i 
Berkowiczem, wykonali zamach; aby był przy 
tem Erenwald, Wejt stale zaprzecza. Przewo- 
dniczący radca Ortyński, wynurza nadzieję, że 
namyśliwszy się, Wejt na drvgi dzień powie, że 
i Suchar należał, (C. d. n.) 


— Proċes Manesa Marguliesa i 78 wspól- 
nikow w stanislawowskim sądzie karnym. (Ciąg 
dalszy.) Wywołany następnie Mortko Laufer, brat 
rabina, nie stanął, i nadszedł telegram z Szige- 
thu, iż dla słabości podróż tylko bardzo pomału 
odbywać może, i dopiero 23, stanie. 

Benjamin Szlome Lunfmau, handlarz 
towarów bławatnych z Delatyna i przełożony 
gminy wyznaniowej izraelickiej zaprzecza, jakoby 
kiedykolwiek miał co do czynienia z Karmelinem, 
Karmelin z nim skonfrontowany, opowiada, iż 
chciał się zrzec Świadectwa przeciw niemu, po- 
nieważ jest z nim spowinowacony, gdy jednak 
sędzia tego nie nwzględnił, to mnsi wyznać, iż 
ubwiniony był u niego często w Nadwórnie, iż go 
zresztą spotkał na drodze do Stauisławowa, do- 
kąd wedłnę swego własnego wyznania jechał, a- 
by lekarza, dr. Finkelsteina przekupić. Pieniędzy 
od obwinionego Karmelin nie otrzymał, 

Majer Knoll, właściciel handlu materja- 
łów, przyznaje, że miał -syna popisowego, który 
jednak, jako oczywisty kaleka, przy pierwotnem 
jakoteż i przy drugiem stawieniu się został cał- 
kowicie uwolniony. O Karmelinie słyszał tylko 
na mlicy, iż tenże jest z majorem w przyjaźni, 
lecz z nim nawet nie mówił, 

Karmelin przedstawia rzecz inaczej, mówiąc, 
ił Majer Knoll mu zrobił propozycję, aby z nim 
traktował o Delatyn osobno. Gdy był u niego 
w Nadwórnie, opowiadał mu, iż już od kilkn lat 


zatrudniał śię uwalnianiem popisowych od woj- 


ska. Jadąc z poprzednim obwinionym do Stani- 
sławowa, opowiadał Karmelinowi, iż jedzie prze- 
knpić dr. Finkelsteina, 

Obwiniony oczywiście wszystkiemn zaprzecza. 

Abraham Koppelman, dzierżawca pro- 
pinacji i gospodarz karczmy, w której mieszkał 
w Nadwórnie Karmelin, obwiniony, iż wstawiał 
się u Karmelina o uwolnienie chłopa Derdiuka, 
i w tem pośredniczył, nie chce o rekrutacji nic 
wiedzieć. Wprawdzie Karmelin, zajechawszy do 
niego, opowiadał mu, iż przyjechał w sprawach 
rekrutacyjnych, pytał się obwinionego, czy nie 
chciałby mu być pomocnym, tndzież prosił go, 
ażeby w Nadwórnie rozgłaszał, że Karmelin z 
majorem w przyjaźni, lecz tego wszystkiego Kop- 
pelman mu odmówił dla braku czasu, później zaś 
odjechał. Razn jednego, opowiada dalej, przybył 
do mnie wójt, Jakób Hubrysz, i wezwał mię, 
abym się u tego pana, który może uwalniać po 
pisowych, wstawił za parobkiem jego, Michałem 
Derdiukiew. Ja powiedziałem, że to nie moja 
rzecz, i tylko wskazałem mu drzwi do pokojn, 
w którym mieszkal Karmelin. 

Prok, W śledztwie zeznałeś pan, żeś Hu- 
brysza zaprowadził do Karmelina, i powiedziałeś 
temuż, że ten oto chłop ma interes do pana. 

OQbw. Być może, ja sobie nie przypominam. 

Przew. Wykazało się w śledztwie, że Hu- 
brysz przez pana zapłacił Karmelinowi 40 złr. 

Obw. To nie prawda | 

Przywołano Jakóba Hnbrysza, podobno 
wójta w Nadwórnie, który opowiada w następu- 
jący sposób owe zajście : 

„Ja chodył za Michajłom Derdinkiom, taj 
pryjszoł do skłepu Abrahamka i zapytaw, czy 
tntka je takij, szo może uwalniaty od żołniriw. 
Abramko skazaw, szo je sinda, abym prynis 80- 


rok reńst;/dv ^+ Mychajło bnde wilnyj. Ja piszoł 
do domr 1 sjło meni daw sorok ryńskich, a 
potom z -uraiakom piszłyśmo do toho pana czy 


Żyda do izby, de win łeżaw w łiżku. Abramko 
wział wid mene te srok reńskich i vanis do 
łiżka -— taj tak buło.” 

Przew. Czy wiedziałeś, w jaki sposó teu 
pan miał Derdinka nwolnić od wojska ? 

Obw. Meui nikto ne skazał, ałe ja dumał 
szo win pide za to do komisji. 


Przesłuchano następnie Michała Derdiu- 
ka — młodego bardzo przystojnego górala , 
który przyznał, że dał Hubryszowi 40 zł., aby 
się uwolnić od wojska, bo ma matkę starą. 
Prokurator zapytuje, czy może Der- 
diuk mając prawo do reklamacji nie zaniedbał 
terminu i dla tego zapłacił 40 zł., aby mógł 
reklamować. Starostwo w istocie potwierdziło, że 
Derdiuk nie reklamował, jakkolwiek miał do tego 
prawo. — Ale obwiniony przyznaje, że nie dla 
uzyskania terminu do reklamacji, tylko dla u- 
wolmienia się przy komisji dał owe 40 zł. 
Karmelin zeznaje co do Koppelmana, 
iż tenże zapytany o stosnnki asenterunkowe o0- 
powiadał mn, iż dotąd zatrudniał się zawsze te- 
mi sprawami, że jednak w tym rokn wziął je 
na siebie rabin Laufer. Razu jednego rano gdy 
jeszcze w łóżkn leżałem, przyszedł do mego po- 
kojn z chłopem Hubryszem, i powiedział mi, że 
ten chce parobka swego uwolnić i daje 40 zł. 
Ja niechciałom się z chłopami wdawać, gdyż mi 
o to chodziło, aby żydów wyłapać — ale wre- 
szcia przyjąłem owa 40 zł. i dałem za pośred- 
nictwo Kopelmanowi 10 zł., którę żądał. 
Kopelman z oburzeniem powiada, iż to 


Wszystko nieprawda, a owe 10 zł. była to re- 
szta zapłaty za stancję i wikt. 


Zakończono tedy roz f 
do przesłuchania au A R = 
dzy nrzędowej adjnńkta powiatowego, p. Michała 
Zapalińskiego. 

Zapytano jeszcze pod względem udzialu 
Hńbschmana, Manesa Marguliesa, lecz ten jak 


zwykle niemoże sobie niczego przypomnąć, a bo- 


nie stały w sprzeczności z zeznaniami jego w 
śledztwie poczynionami, ustawicznie na te zezua- 
nia się odwołuje. 

Wywałano następnie Icyka Schreiera, który 
jednak mie stanął i Ścigany jost listami goń- 
czemi, 

Przystąpiono tedy do przesłuchania Judy 
Knoll, dzierzawcy propinacji w Bohorodczanach; 
zeznaje on, iż Karmelin zażądał od niego 600 złr. 
za uwolnienie Rubin. Ziilera od wojska, a on 
(obwiniony) dał mu 500 złr. za to, aby Rubiua 
nie wzięto de linji tylko do landwery, Niewie- 
dział jednak obwiniony, iż pieniądze te przezna- 
czone są dla komisji. 

Karmelin zaś przywołany opowiada, iż 
gdy wzięto do wojska Rubina Zirlera, przyszło 
kilkn żydów do niego z prośbą aty go uwolnić, 
a Jada Kuoll dał świadkowi 500 złr. dla prze- 
kupienia komisji. Nieprawdą jest aby te pienią- 
dze były dane za przeniesienie Rubina Zirlera 
do łandwwry. 

Przesłuchano następnie Rubina Zirlera. 
Ten opowiada jak następuje: Gdy komisja do 
Bohorodczan zjechała, poszedłem dowiadywać się 
do starostwa, kiedy mam się stawić, a na drugi 
dzień byłem wzięty. 

Przew. To wszystko ? 

Ob w. Wszystko, 


Przew, A kto c fabrykował sztuczną 
puchlinę i cieczenie Z ucha ? 

Obw. To było naturalne, nie fubryko- 
wana. 


Przew. Knoll powiedział, Żeś go upowa- 
Żnił aby dał Karmelinowi 500 złr. 

Ob w. To nie prawda, Knoll miał n siebie 
moich 500 złr. i za to mi procenta płacił. Ja 
go nie upoważniałem do dania tych pieniędzy 
Karmelinowi, 

Karmelin opowiada, iż Juda Knoll dał 
mu 500 złr. za uwolnienie Rubina Zirlera, vzy 
tenże go upoważnił do tego lub mie, nie wie 
świadek Przy konferencjach z Knollem rabin nie 
był obecnym. Po Swym aseuterunku przyszedł 
Rubin Zirler do mnie, i żądał, abym go nwolnił, 
mówiąc, że się zrobi niezdolnym. Byłem cieka- 
wy, w jaki sposób tv się zrobi, i zapytałem go. 
On wyszedł na chwilkę i wrócił po 5 minutach, 
zmieniony do niepoznania z okropnie spnchniętym 
policzkiem, Opowiadał mi, iż to bardzo łatwo 
sfabrykować. Ukłuje się szpilką wewnątrz w po- 
liczek, potem dmucha w złożoną pięść, w skntek 
czego ogromna narośnie puchlina, która jeduak 
jest tylko chwilowa i natychmiast ginie, 

Rubin Zirłer załamując ręce, pyta świadka: 
„Ind, dns sugt ihr emes?“ 

 Karmalin. Wszystko co ja mówię, 
nemes“. 

Knoll dodaje, iż w istocie 500 złr. dał 
Karmelinowi bəz upoważnienia ze strony Zirlera, 
ale ża teuże już pierwej z Karmelinem sam trak- 
tował. 

Karmelin, To uie prawda. Przed poborem 
nie mówiłem uawet z Zirlerem; dopiero potem 
był u mnie ze sto razy 1 nudził mię niesłycha- 
nie, pytając zawsze, czy uwolniony lub nie. 

Mojżesz Plesser, o którym Kisig Hübsch- 
man zeznał, iż tenże przyniósł mn 400 złr. dia 
Karmelina nic o niczem nie wie. 

Karmelin zeznaje, iż nia wie dokladnie, 
czy to właśnie on był, który 400 zir. mu przy- 
niósł Może żona go pozna. Owych 400 złr. nie 
oddano mu do rąk, ale Hiibschman, Schreier i 
jeszcze jakiś obdarby Żyd przyszli do jego pomie- 
szkania, i położyli owe pieniądze na stole w 
przedpokoju. | s 

Hersz Zirler, obwiniony o współudział 
przy uwalnianiu Rubina Zirlera od wojska, 0- 
świadcza, iż gniewał się ze swoim bratem, i dla 
tego nic się o niego nie troszczył, Dopiero, gdy 
został asenterowany, żal mu się zrobiło, więcej 
nie. Mówiłem z Karmelinem, a ten mię zaprowa- 
dził do majora, gdzie dowiedziałem się od tegoż, 
Że Rubin jest uwolniony, choć to było nieprawdą. 
Pokazał mi nawet major listę, na której Rabin 
był „gelöscht“. Wiedzialem o tem, że Karmelin 
wziął od Knolla 500 łr.; gdy dowiedziałem się, 
że Rubin mimo to wzięty, żądałem od Karmeli- 
na ną powrót pieniędzy, 

Karmelin tożsamo opowiada, dodaje je- 
dnak, że chciał jnż oddać 500 złr., ponieważ 
żydzi go strasznie nudzili, aleci nie chcieli wziąć, 
spodziewając się zawsze, że Rubin będzie awol- 
niony. 

Obwiniony śmiejąc się: 
wziąć pieniędzy ?.,, 


jest 


My nie chcieli 
Žobym był mógł od niego 


napowrót wyrwać 5 zlr., to bym był kontent. 
Szymon Horn, obwiniony, iż zbierał 
składkę na uwolnienie popisowych, i 400 złr. 


oddał Hiibschmanowi, aby tenże zaniósł je do 
Karmelina, opowiada, i} to nieprawda, że owszem 
owe 500 złr. otrzymał od brata Eizyka, niejakie- 
go Sachera Hiibschmana, aby je zaniósł Eizyko- 
wi. Co to były za pieniądze nie wie. O żadnych 
składkach nic nie wie. 

Sacher Hfńibschman, przesłuchiwany ja- 
ko świadek zeznaje, że nigdy przez Horna ża- 
dnych pieniędzy Kizykowi nie przesłał; że to 
byłoby niepotrzebnem, gdyż z bratem widzi się 
4, 5 razy dziennie, i nigdy Żadnych pośredników 
nie używa, ~ 

Na tem zakończono sobotnie posiedzenie, a 
przewodniczący Zapowiedział następne na środę, 
25. bm. (C. d. n.) 


inserat na nagrobku. Dyrektor dzieuika 
amerykańskiego w Charlestown, wystawil żonie 
swojej nagrobek Z następującym napisem : 
Pamięci Teodory, 
malżonki pana*** 
wydawcy dziennika, . ....... 
Prenumerata wynosi 4 dolary rocznie; 
płaci się z góry. 

Była dobrą matką i wzorową Żoną. 
Redakcja dziennika mieści sią przy ulicy... 
pod nrem.... na Zgiem piętrze. 

Trzeba mocno dzwonić do drzwi. 

O droga małłonko! przyjmij żal niepocieszonego 
męża, 

Manuskrypta, które nie znajdą pomieszczenia 
w dzienniku, mogą być zwracane na żądanie 

interesantów. 


Bełz dnia 21. września, Jako dowód słn- 
żbistości i zdolności panów ekspedytorów posełam 
szanownej redakcji list za rewersem wysłany do 
Lwowa dnia 12. bm., a odebrany napowrót 21, 
dlatego, że listonosz nie mógł znaleźć adresatki, 
która mieszkała w domn na adresie wyrażonym, 
i w tym czasie zmieniła pomieszkanie, 

Odpisnją mi więc po niemiecku, kiedy ja 
rodowity Węgier piszę po polsku. Numer zaś 17 
Szczutka odebrałem także w 6 dni z Buska bez 
głównego numeru, tylko dodatek, Niech więc sza- 


A OO, nnn mt ya 


nowna redakcja sama osądzi, czy można takie 


` postępowauie znosić obujętnie ? 


Czynię tu uwagę, że ponieważ familia moja 
mieszka w realności na  Stryjskiem, aż obok 
samej rogatki, nigdy nie odbierałem listów, za- 
tem zmnszvny byłem użyć tego sposobu, iż do 
ich krawcowy, pani Szwajcarowej, listy za rewer- 
sem były wysełane, które tym sposobem rąk ich 
dochodziły, Dz. A. Neupauer. 


W Rzeszowie odbędzie się walne zgro- 
madzenie członków Towarzystwa pedagogicznego 
na dniu 29. września o godzinie 10 przed połu- 
dniem w sali klasy 4 szkoły miejskiej, Porządek 
dzienuy: 1. sprawozdanie, 2. odczyty, 3 wybor 
Wydziału, 4. wnioski członków, 

Z Wydziału Towarzystwa pedagogicznego w Rze- 
Szowie, dnia 20. września 1871, 

K. Sieczkowski, srkretarz. 


- Stanisławów d. 19. września. Przejeż- 
©, JĄąc przez Stanisławów zdumiałem się sly- 
„e dwoje dziewcząt izraelickich prowadzą- 
„ch po polsku następnjącą rozmowę: Jedna o- 
powiadała swą radość drugiej z tego powodu, 
że ją ojciec obiecał do Wiednia zawieść, — 
druga zaś odrzekła: zazdroszczę ci tego ale nie 
dlatego, że zobaczysz Wiedeń, — Wiem rzekła 
pierwsza — widzenia Krakowa mi zazdraszczasz, 
ja też z tegu się głównie cieszę, wymogę u oj- 
ca, by się tam zatrzymał choć dwa dni, gdzie 
tyle narodowych pamiątek widzieć będę mogła, 
pójdę na kopiec Kościuszki, na Wawel do kate- 
dry, tam gdzie tylu wielkich królów i mężów 
spoczywa — trndno mi opowiedzieć, jakie mię 
uczncie przejmuję na myśl, że tam widzieć będę 
kaplicę Jagielly, Jadwigi, Łokietka, Batorego, 
Sobieskiego itd. Ja na to: Bolesława W., St. Po- 
niatowskiego. O nie, odpowiadają mi obie, pan 
się myli; Chrobry spoczywa w Poznaniu a Po- 
niatowski w Petersburgu. Z zadziwieniem odzy- 
wam się do nich, kochane dzieci, zkąd że wy 
to wszystko wiecie? Ze szkoły od naszej nau- 
czycielki panny Klos, która nas uczyła 1 którą bar- 
dzo kochamy — odpowiadają, — O, macie zaco 
ko-hać, odpowiedziałem. Panna Klos stanęła na 
wysokości posłannictwa swego —- prowadzi dzie- 
ci sobie powierzone jako prawa Polka — daj 
Boże by wszystkie nanczycielki podobnie postę- 
pywaly -— dzięki jej. 
Proszę cię panie redaktorze, umieść to 
w krótkości w swojej Gazecie, na co załączam 
1 złr, jam stary nłan z 1831, do piki ale nie 
do pióra zdatny — sądzę ża, gdy złe ganimy — 
dla czegoż nie mamy podobne postępowanie po- 
chwalić, — (Nadesłany 1 złr. przekazujemy na 
oświatę; ludową pr. rod.) 


— (J.M.) Z nad Seretu 10. września. Je- 
dnym z najważniejszych warunków swobodnego. 
rozwoju handlu i przemysłu są  niezaprzeczenia 
dobrze urządzone Środki komunikacyjne, 

Okolica zaś nasza, nietylko że jest zupeł- 
nie oddaloną od wszystkich linij kolei żelaznych, 
niema murowanego gościńca, ale w dodatku, 
prywatne drogi łączące z sobą wsie i prowadzą: 
ce do okolicznych miasteczek, są w tak hanie- 
bnym stanie, że jnź dalej nie można; wszędzie 
dziury, pochyłości, rowy — tam zaś gdzie da- 
wnomi czasy były mostki, dziś potworzyły się 
takie błota, że chcąc na przeciwną dostać się 
strouę, trzeba skakać z wysokości trampoliny 
przy pływalniach, co w odpowiednio urządzonym 
zakładzie i stosownym stroju, nawet do przy- 
jemności należeć może; lecz puszczać się 
nieprzygotowanie nurka z końmi i wózkiem w 
siedlisko żab i błota, narażać się na złamanie 
karku, pokaleczenie koni i kompletne znisz- 
czenie wózka, to przyznam się do mniejszych 
autonomicznych rozkoszy należy, 

Prawie w całym powiecie drogi są wcale 
nieutrzymane, z folwarku do folwarkn komuni- 
kacja mozolna, transporta niemożliwe, — Już 
minąwszy tylko granice powiatn Czortkowskiego, 
widać wszędzie, że jest ktoś który czuwa nad 
tem aby przejazdy ułatwiać — wszelkie drogi 
są zawsze jak najlepiej utrzymaae, rozszerzone, 
spady i ścieki podawane, mostki ponaprawiane; 
u nas w którąkolwiek stronę pojedziesz, dobrej 
drogi nieobaczysz. Od siebie do Czortkowa, sie- 
dziby mnogich urzędów, z powodu uajgorszej 
drogi, tylko z trndnością dostać się mogę, a je- 
sli takową dalej w stanie natury pozostawią, to 
i wśród białego dnia jazda tamtędy będzie kom- 
pletnie niemożliwą nawet dla najgorliwszych de- 
legatów Rady powiatowej. Interesa przeto wszel- 
kie, stosunki handlowe, termina sądowe itp. na 
których tu z powodu różnoplemiennego napływu 
mieszkańców nie zbywa, — ustać będą mnsiały, 
Zupełna więc wkrótce zapanuje stagnacja i bło- 
gi nastąpi stan odpoczynku. 


Jeśli szanowna Rada powiatowa jest do te- 
go stopnia obarczona pracą, Że wśród nawału 
donośnych czynności, niema czasu drobiazgowemi 
zająć się przedmiotami w zakres jej działania 
wchodzącemi; to przecież starostwo Czortkow- 
skie mogłoby i powinno Surowe rozkazy wydać 
wójtom o bezzwłoczuą naprawę dróg, by umo- 
Żebnić przez to mieszkańcom, gruby podatek o- 
placającym, wzajemne komunikowanie się i Za- 
łatwianie własnych interesów, od których czę- 
stokroć los i byt całej rodziny zależy. 

Słyszę, że teraz przy Radzie powiatowej 
znajdnje się osobny fachowy referent, czy dele- 
gat, lub też inżynier drogowy, i to z dalekich 
krain sprowadzony, Może też z jego przybyciem 
dalsze, słnszne skargi nstaną, drogi praktycznie 
zostaną urządzone, a publiczność przez to 0- 
szczędzi sobie wydatkn, któryby przy normalnym 
stanie rzeczy, na asekurowanie karków w Towa- 
rzystwie ubezpieczeń, ponosić musiała, 

W okolicy Wiśniowczyka i Zarwaniey istnie- 
je toż samo zaniedbanie dróg. 


— 


1 

— Wiadomości literackie, naukowe i ar- 

tystyczne. 
Wyszedł Nr. 34. Switu. Treść: Między 
niebem a ziemią, powieść przez Michała Bałuc- 
kiego (c. d.); Psyche i Galatea, przez Bronisła- 
wa Zawadzkiego (wiersz); Ksiądz Hngo Kołłątaj 
i jego prześladowcy przez Henryka Schmitta (c. 
d.); Garbus z Bouonii poemat przez Władysła- 
wa Ordona (c. d.); Kalejdoskop przez Berlicza 
Sasa (c. d.); Pitagoras przez dr. Władysława 
Daisenberga (c. d.); Braki zarządu lwowskiej 
sceńiy przez Bronisława Zawadzkiego; Wiadomości 
naukowe, literackie i artystycze. 

— Opuściły prasę „Trzy Ody“ nakładem an- 
tora. Lwów, z drukarni krajowej M. F. Poremby 
1872. Pierwsza oda jest do Boga, druga do 
ludzkości, trzecia do wolności. Antorem jest pan 
Wiec. Emil. Wisłocki. 

Promyka wyszedł Nr. 76. i zawiera : 
Kawałek tortn, 


(z tyviną); Geniowi, wierszyk Wł. Bełzy; Aneg- 
dota historyczna; Szarada; Myśli i Pokwitowanie 
komitetu zə składek zebranych przez redakcję 
na szkoly ludowe. 

Przyjaciela domowego wyszedł nr. 17. 
ten zawiera: Rznt oka na rozbiór Polski roku 
1772; Przeszłość — przyszłości (c. d.); Pamięt- 
nik kapitana gwardji narodowej (c. d.); Kazimierz 
Jagiellończyk z ryciną: Polesie wołyńskie i jego 
mieszkańcy przez P. G.; Cholera, zachowanie się 
i jej leczenie; Mechaniczne pranie bielizny; Nowy 
rodzaj smoły do wylewania beczek; Groch goto- 
wany jako karma dla krów; Użycie gipsu w go- 
spodarstwie; Kronika i drabiazki polityczne, 

— Wspominane już przez nas odczyty Cze 
sława Pieniążka, wyszły w książeczce pt.: „O 
antorkach polskich, a w szczególności o Sewery- 
nie Duchińskiej. Trzy odczyty Czesława Pienią- 
Żka na cel dobroczynny w dniach 21., 24. i 28, 
litopada 1871, w Dreznie.* Poznań. Czcionkami 
L. Merzbacha, 1872, O zajmującej tej książeczce 
młodego antora podamy później obszerniejszą 
ocenę. 

— Nakładem Gubrynowicza i Schmitta wy- 
szły dwie pożyteczne książki, Pierwsza ma ty- 
tnł: „Teorja rachnnkowości wiejskiej podwójnej“ 
przez E. Wędrychowskiego, profesora szkoły a- 
gronomicznej w Dnblanach. Lwów 1872. Ksią- 
żkę tę dobrze napisaną, zalecamy naszym gospo- 
darzom. Druga książka również dobrze napisana, 
nosi tytuł: „Uwagi o zwierzętach domowych, ich 
gatunkach i parzenin się podług H. Natusinsa, 
napisał A. Lubomęski.* Wydanie drugie, po- 
mnożone artykułami z Rolnika. Lwów. 1872. 

— Jan Chęciński, znany  komedjopisarz, 
przygotował na scenę warszawską komadję w je- 
dnym akcie wierszem pt.: „W niełasce*. Utwor 
ten ma się odznaczać dowcipem i Żywością dya. 
logu. 

— A. Nowolecki, księgarz w Krakowie, 
rozpocznie niebawem drnk obszernego dzieła pió- 
ra jednego uczonego teologa i profesora pt.: 
„Historja kościoła polskiego“. Dzieło to ma być 
wysokiej wartości. 


— Sławny niemiecki teolog, który Z prote- 
stanta został katolikiem, dr. Philipps nmarł w 
69 roku Życia w Aigen pod Salzbnrgiem. 

— Prześladowanie języka polskiego w zabo- 
rze pruskim przypomina czasy barbarzyńskie. 
W powiecie obornickim zawiązali nanczyciele z 
Mrowina, Napachanic, Krzyżkowa, Pamiątkowa 
stowarzyszenie pedagogicze; wypracowane statuta 
posłali do rejencji, która jednakże ich nie przy- 
jęła, twierdząc, że nie może być mowy o stowa- 
rzyszeniu pedagogicznem z językiem polskim, od- 
syła ona nauczycieli do zwyklych konferencji 
dekanalnych, na których po niemiecku toczą się 
obrady. =- W vbeć takiego prześladowania, należy 
podnieść gorliwość w utrzymaniu mowy ojczystej, 
Kto nie jest od rządu zależnym, nie powinien 
na ziemi polskiej inaczej mówić jak tylko po 
polsku. 


— Co tylko opuściła prasę w Poznanin książ- 
ka p. t. „Bydgoszcz* przez ks. Ignacego Pol- 
kowskiego. Są to historyczne wspomnienia o 
zamku i mieście, spisane sumiennie i zajmnjąco, 
Dochód przeznaczony ' na korzyć ochronki bydgo- 
skiej, która ratnje dzieci od niemczenia wśród 
tego miasta zgermanizowanego, w którem wysta- 
wiono pomnik najezdzcy, co Polskę rozebrał. Cena 
12 srebrnych groszy, - — 
Kucharzewani * rzeżblarz  pracnje nad 
modelem posągu księdza Głarjeła Bodonina, który 
ma być wzniesionym na placn Dzieciątka Jezus 
w Warszawie. Będzie ta fignra tego zacnego ka- 
płana robiona według autentycznego portretn, 
otoczona grupą dzieci podrzntków, 


—- Wykaz zmarłych osób od 4. do 14. 
września 1872. 

Wincenty Zieliński, pens. kancelista 63 1. 
na biegunkę. Rozalia Wyndyka, Żona oficjalisty 
na rogatce 29 1. na snchoty. Onyszko Paliwoda, 
gumienny z Bóbrki 37 1. na zziarnienie wątroby, 
Ignacy Menczykowski, zarobnik 26 1. na sucho- 
ty. Lech Nowakowski, artysta dramatyczny 39 
l. na zapalenie mózgu. Franciszek Kirchner, 
stroiciel fortepianów 44 1. na grnźlicę płac. 
Władysław Sokołowski, c. k. porucznik 36 1. 
na gangrenę. Julja Kssler , Żona oficjala 30 l. 
na ospę. Anna Markefka z domu ubogich 60 1, 
na błąd serca, Marcin Rypuła, zarobnik 601. na 
zapalenie płuc. Franciszek Wojakowski, pens, 
oficjał 68 1. na krwiotok płncowy. Domicela 
Klimkiewicz, Żona mieszczamna 63 l na raka. 
Grzegorz Socha, syn gospodarza miejskiego 28 1, 
na skaleczenie mózgu. Antonina Knrkowska, z 
zakładu sierót 9 l. na gruźlicę. Józef Sobolew- 
ski, zarobnik 36 l. na wstrząśnienie mózgu. 
Józef Kulczycki, zarobnik 34 l. zasypany ziemią, 


am 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(R.) Lwow, d. 22. września. (Sprawozda- 
nie tygodniowe Gazety Lwowskiej). 

W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie pogo- 
dne. Stan dróg erarjalnych i krajowych jest do- 
bry, ceny frachtu są normalne. 

Ruch w Handlu towarowym był normalny. 
Świat giełdowy i handlowy jest żywo zaintere- 
sowany bliskiam otworzeniem przestrzeni kolei 
żelaznej z Brodów do Radziwiłłowa a Ztamtąd 
do Kijowa. Z Brodów otrzymnjemy w tej mierze 
następujące doniesienie: Kolej Karola Ludwika 
prowadzi obecnie bndowę linii ze stacji w Bro- 
dach aż do granicy państwowej w kierunkn ku 
Radziwiłowi. Bliskie otwarcie tej linii ma d” 
handln daleko większe znaczenie, niż dotąd 7" 
puszczano. Linia ta otwiera bezpośrednią po 
nikację pomiędzy Brodami a Kijowem, BE 
waż Kijów obecnie jest już kolejami 5 tnemi 
połączony z Moskwą i wschodnią Mosk” b przeto 
kolej żelazna łącząca Kraków ze noc” Bro- 
dami i Kijowem, stanowić będzie | krótszą li- 
nię komunikacyjną pomiędzy de a wscho- 
doią Moskwą. Wzdłuż Fonie, 1 ED" 
istnieje 37 fabryk enkrw o pog, tych fabryk 
przyczynią się nie ma19 Podniesjenia docho- 
dów kolei żelaznej Karola Ludwiką, Mianowicie 
dostarczenie materjału opałowego dla wspomnio- 
nych fabryk podniesie Znacznie rych na kolei 
żelaznej Karola Ludwika. Budową przestrzeni z 
Brodów do granicy zajmują się przedsiębiorcy 
Wacław Breiter i J. Gomnliński. Długość prze- 
strzeni wynosi jedną milę i posiadać będzie po- 
dwójne szyny, jedne dla austrjackich wagonów a 
drugie szersze dla moskiewskich wagonów. Od 
granicy austrjackiej do Radziwiłowa wykonać 


był tylko niedoszłym jej mężem, Joś Firer z pa- | jąc się zapewne, aby teraźniejsze jego zeznania przez Wilkońską; Częstochowa | mają przedsiębiorcy */ą mili, Na przestrzeni po- 


między Brodami a granicą państwową wybudo- 
wać mają przedsiębiorcy dwie więlłsze budowle a 
6 mniejszych. Linia Radziwiłów-Kijów wybndo 
waną Została już w r. 1870 przez moskiewskie 
konsorcjum a kolej Karola Ludwika dotąd wstrzy- 
mywała się z budową swojej części, Aa 
warta Z rządew moskiewskim konwencja ców, 
być sprostowaną, co dopiero niedawno nastąpi a 
Przy budowie linji Z Brodów do graai LI 
siębiorcy muszą skopać 20,000 sążni kubiczny 
ziemi a roboty murarskie „wynosić będą 500 są- 
Żni kubicznych. Nadto potrzebnem jest TOZSZe- 
rzenie stacji w Brodach. Obecnie pracuje 100 
robotników. Spodziewać się należy, że 4. listo- 
pada przestrzeń cała zostauie już zupałnie wy- 
kończoną. W tym dniu ma nastąpić otwarcie 
ruchu, 

Rudh w handlu zbożowym był mierny. Male 
zapasy „zpoła nadeszły, %2 Moskwy do Galicji. 
Wobec niejednostajnych rezultatów tegorocznego 
zbioru spekulacja była zmienną,! i chwiejną ,. ą 
międzynarodowy handel zbożem nie ma jeszcze 
dotąd stałego charakteru. Francja sprzedaje du- 
żo zboża a w skutek wielkiego popytu w Anglii 
ʻi Niemiec ceny zbOŻA poszły tam w górę. * Mo- 
„skwa będzie mogla wywieźć W tym roku daleko 
mniej zboża niż wię Pd ubiegłych, ' Mimo to 
jednakże konkurencja, Moskwy musi być uwzglę- 
dnion4, gdyż posiada 0na znaczne zapasy. zboża 
z lat ubieglych. Do, Brodów, Husiatyna i Podwo- 
łoczysk przywieziono w ostatnim tygodniu około 
10.000 cetnarów zboża. Przez Nowosielice przy- 
wieziogo da Czerniowiec okolo 5000" cetqarów. 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
Bochula:; pszenica 190 f, 12 zł, 


tępujące* 7 à 
Fa 180 f. 9 at 40 c, jęczmień 158 f. 
g zł. 400, owies 112 f. 3 zł. 40 c. 


Prty znacznym dowozie ceny nie zmieniły Się. 
Tarnów: pszenica 190 f. 11 zł. 25 c. — 11 
zły, 75 &, ŻYtO 180 f. 8 zł. 25 c. — 8 zł. 
zał jęczmień 158 f. 7 zła — 7 zł 25 c; 


0e 
owies 142 f 2 2Ł 80 c. —: 3 złr. Dowóz i 
popyt był słaby. Rzeszów: pszenica 190 f. 


13 zł, żyto 180 fi 11 zł., jęczmień 158 
f 5 zł. 506, Owies 110 f. 38 zł. (Ceny 
żyta i pszenicy poszły w górę. Jarosłąw: 
pszenica 190 f. 11 zł. 20 c. do 12 zł. 20 c., 
żyto 180 f. 8 złr. 20c. — 9 złr, 20 c, jẹ 
czmień 160 f. 5 zł. 20 c. == nazira odai 
omies AD ft S ARO e — 3 zir. 40 c. 
Ruch był ożywiony. Brody: pszenica 190 t. 
9 zł. 25 c. do 10 zł, żyto 180 f. T zł. 
do 7 zł 24 cy jęczmień 158 f 4 zł. 50 
ct. — 5 zł. 35 ot., owies 112 f. 3 złr. do 
3 zł. 25 c., groch 200 f. 8 zł. — 8 zł. 50 c. 
hreczka (156, f. 6 zł. 50 c. — 6 „zł. 75-ct, 
Ceny były stałe "Tarnopol: pszenica 190 f. 
11 zł. — 11 zł. 50 c., Żyto 180 f. 7 zł. 

, = zł, jęczmień 158 f 4 zł 50 
~mi aià 15 ża dies "11r 715 Zm, = 
3 zł. 25 c. Rach był słaby. ° 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnim tygodniu koleją * lwowsko-czerniowiecką 
1500 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 190 sztnk wołów. 


(M. L.) Z pod Zaleszczyk. Plantacje 
tytoniu. W naszych okolicach w większej czę- 
ści mniejsi posiadacze gruntów, calemi osadami 
trudnią się płantacją tytoniu, więksi zaś dla bra- 
ku robotnika - w czas potrzebnego i dla- niskiej 

/ ceny tegoż przy wyknpnie /w c, k. magazynie, 
rzadko, tej produkcji oddają się. Zeszłego roku 
udał się tytOR dość pomyślnie dla plantatorów, 
w tym zaś, Ż przyczyny pierwej nadzwyczajnej 
posuchy, potem następnej słoty i zimna niewiele 
rokuje nadziei, mimo wielkiej pracy _ńasadzano 
albdagign „fiancę „ kilkakrotnie, która” nikła lub 
niszczkła, T bardzo mały z oczywistą stratą plan- 
atora plon wydać musi tego osobliwie roku, 
Obrobienie dobre 1 ując atoli około 
niowej, wymaga moralnej pracy i prze- 
Sano ER fak. najprzód przyrządzenia rosadni- 
ków w zimie dub inspoktów pod sę po» 
trzeba podlewać, chronić od UET RRA 
aroba i perati częsta trzebaodkrywa i in finco 
znowu praykrywać na noc; dalej 7 adzić, i zno- 
w rolę dobrze spulchnioną i czystą 3 Ai 
wn podlewać dopóki nie przyjmie E 34 PM 
posnchbę dwa razy na dzień, a gdy Bto g AaS 
wu szkodzi zbyt mokra ziemia, a gdy już Ua Ą 
/ ziemi chwyci Się, potrzeba cznwać, ażeby żadne 
n chwastu około niej nie było, poruszając a 
ca przynajmniej dwa razy motyką czyli sapą: 
PAX gdy podrośnie, trzeba pazurkować czyli wil- 
ZNOWU g 7 trzy razy zrywać, potem dojrzały liść 
caki ana wać, ostrożnie łamać isilać na sznury 
rozgatumoi o hronić przed skwarem słońca po- 
tub P y toń czuwać, aby nie zagrzał się, „1oZ8h- 
zailany ią i obracając sznury ; mieć koniecznie 
wymaganć Bzury czyli szopy, aby schrąnić przed 
y re liście ytunigwe, 2 ileż to pracy pray 
i niu w papusze, każden listek rozgatun 0: + 
ze zyli sortując, tak, aby dobrze i porządnie 
vajan e zdóła jeden więcej jak 5 popan, 
08 ważą, tytoniu złożyć, Uóż z tej W krótkoŚci 
hait a wionej pracy stosunkowo „do płacy, a 
spa kortyść dl płałłtatora , jośli mi gi s 
pufłacu , tony Są Stałe, klasyfikacja A w j 
rzędników qatenczas do magazynu HE m. rę ul 
jeży, któruy: wedlug 8wego indywidua A e 
| sobienia klasyfikują, i tym poetami gdyż 
z kają, & cena tej fiańcy jest bardzo piskas ma 
-ostaar wyborowego (Auastiohblatt) : 
płacą 14 złr., zaś T. klasy, tak swo Be 


Gata ! 


10 złr., za resztę klas II. i III. tak niska pła- 
ča, że nawet, gdyby dziko rósł i sam się snszył, 
ledwie zbieranie i składanie opłacić by się mogło. 

Wieśniak tutejszy zwykle nierachuje roboty 
łożonej z/całym domem, dlatego oddawszy de ma- 
gazynu tytoń, dostanie kilka, kilkanaście i kil- 
kadziesiąt zł. razem, więc przynajmniej przy tej 
sposobności sprawi sobie ucztę, pijatykę bez- 
miarną i tym sposobem kontentować się must. 

Wypada mi jednak uwydatnić tę dobrą 
stronę c. k. erarjum, że w porównanin Z da- 
wniejszemi czasy, dziś przy odbiorze czyli wyku- 
pnie tytoniu w magazynie Jagielnickim, od cza- 
Su teraźuiejszego zarządcy (ferwaltera) daleko 
sprawiedliwiej i sumienniej c. k. nrzędnicy kla., 
syfiknją tytoń i Żadnych mie robią trudności, 
tak przy oddaniu, jak i rychłej wypłacie. . 

Jednak gdy c. k. erarjum plantatorowi za 
100 f. I. klasy tj. dobrego tytoniu, płaci 1 ' izh, 
więc łatwo każdy pojąć może, jak wielki ggk 
ma erarjum z tytoniu, gdy tymczasem plan 2- 
rowi stosunkowo zaledwie * pracę -i trud sia 
nagradza. 

Zyczycoy należało, by posłowie uasi Z Za- 
ieszezyckiogo upomuieli się w sejmie, 7 aby cenę 
tytoniu plantatorom podwyższono i tym sposobem 
pracę i starania wynagradzauo, a przez to samo 
zachęcałoby się gorliwych i porządnych gospoda- 
rzy 'a nawet, obszary dworskie, na większą skalę 
sadzić i obrabiać tytoń, zaś erarjum „zyska łoby - 
odbierając tytoń w lepszym _ gatuuku i większej 
ilości, 


i Z r 


E 


Sprawszdanie targowe. Kraków d. 
24. września 1872. 

Nieożywiony był i dzisiejszy targ na Kle- 
parzu i slaba chęć kupna przeważała, jakkol- 
wiek dowozy były nieznaczne. _Podaiesione cany 
na placach zagranicznych nie mogły dotąd wya 
wrzeć wzmacniającego wpływu na nasz plac, 
gdyż eksport, 0 ile się tyczy zboża, - nie przed- 
stąwia jeszcze rachunkn. 

Pszenica. Brak był wielki pięknego 
ziarna, które w skutek tego posznkiwane było i 
po wysokich poprzednich cenach latwo pozby- 
wane. Średnie i niższe gatunki, których większe 
partje z poprzednich jeszcze słabych targów nie- 
sprzedane zostały, coraz to więcej doznają za- 
niedbania. Król. Polskie ciągle mało dostarcza, 
a z Podola przychodzi jeszcze stara pszenica, i 
ła jest bardzo lubiona. Młyny jeszcze nie są 
zdecydowane jak silnie mleć mają i mało kupują. 
o Żyto niezmienione przy małej chęci kupna. 
Młynarze nie wiele go także kupują, gdyż za- 
granica, mianowicie Szląsk Pruski i Szczecin 0- 
fiarują w wielkich partjach mąkę żytnią. 4 

Jęczmień, przy braku pięknych ciężkich 
gatuuków poszukiwany, W gotgzem ziarnie tru- 
duy do pozbycia. 

Owies mało ofiarowany i bez zmiany. 

Rzepak. Ofiarowanie przeważało, co ję-, 
dgąk obniżenia cen nie sprowadziło. 

Siemie lniane więcej ofiarowane itro- 
chę niżej pozbywane. >. 


Lnica w nieznacznych partjach ofiarowa-, 
na; piękne ziarno jeszcze się nie pojawia. 
Waga wiedeńska netto, 


Pszenica za 170 funt. — biała polska 
zlr. 11:50 1250 13:80, czerwona 11: — 12— 
1380 zir., żółta galicyjska —— — — —— 
ztr,, żółta podolska 11:25 12:50 13:50  złr., 
żółta mołdawska — złr. 

Zyto za 160 — polskie, węgier. szlązkie 
im: 850, 930 złr., podolskie —'— —— 
zir, Y 5 

śś 

Jęczmień za 140 — w b =— 65 
U25, złr., na paszę — ETN Am m Poe. 

Owies za 100 funt, —>— 3-95 3:40 złe 

Groch za 180 — kuchenny —--— —— 
—— złr., no paszę —'— a PL zr. 

Nasiona olejne za 150 fnnt. — Rzepak 
—— 18 —,13:50 złr.,, brzepik — * — 2 
— == dłr., o nica —*— 10:50 11'-— złr., sio- 
mie lniane ——*—- 11.50 12%— złr. 

Koniczyna ża 180 fuut. — biała —'— 


— 50'— złr., czerwona —" = — s 
złr, i j 


Fath Najcelniejsze wyżej notowania. 
ne galicyjski dla handlu i przemysłu 
w Krakowie. 
Wywóz b 


02 bydła z Austrji w pi 6 
u J pierwszym pół= 
a Podług zestawień obra-hunkowej 
f J! ministerstwa finansów Ł dzi 
nik Austrja Ów, ogłasza dzien- 


à E Kró 
jedna trzecia część z liczby wywiezionych niz" 


szła pręgz granicą Tyrolu i Vorarlbergu, tyleż 
jełowizny ; cieląt wywieziono za granicę przez 
Wyższą Austrję 1443, 8792 przez Tyrol, 8524 
pizez Pogranicze 4 1908 sztuk przez Węgry; 
„wiec połowa przeszła - przez Wyższą Austrję 
(34.981 sztuk) a 20.778 przez Węgry. Naj- 
gilniejszy wywóz świń odbywał się przez Czechy 
mianowicie z Galicji Bukowiny, Moldawy i 


er » 
Wołoszczyzny, wynosił , bowiem W pomieñio- 


nem półroczu: 34.398 sztuk, & przez granicę 
Wyższej Aastrji przewieziono 17.754 sztuk, . 


Wiedeń a. 23. września. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich , besarabskich i 
mołdawskich 2368, węgierskich 1159, serbskich 
240, | niemieckich 85, razem 3852 wołów > Po- 
mimo tak wielkiego spędu dobre woły stajenne 
płacono cetnar 35—36 zł., lichsze stajenne 34 
zł, paszowe woły bardzo dobre besarabskie 
33,55 — 34.25 zł., liche paszowe 30 do 32.50 
złą, serwiery 29.50 —- 31 zł, 150 wołów l-a 
chych zostało niesprzedanych. Na przyszły ty- 
dzień spodziewamy się mniej wołów. 

>J. Krzysztofowue, 
Caffe Stierbóck Leopoldstadt. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinuwany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 77. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje + ygnaty kasowe. 
5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 


5") sł 5 "” 14 v r 
6 z n > 30 m at 
Pa : sy m 60 r LJ 


— Wiadomości społeczno - ekonomiczne. 
. 0 szkołach w Ameryce jedno z spim zagra- 
aicznych podaje następujące szczegóły: 

W roku 1870 było w Stanach Zjedno- 
czonych: 93.929 nauczycieli a 127,713 na- 
nczycielek, a to w 141,629 różnych szkołach, 
w których pobierało nauki 3,621.996 uczniów i 
3,587,942 uczennic. Dochody jakie posiadały te 
szkoły z różaych źródeł, wynosiły 95,402.726 
dolarów. Między temi szkołami było 125.059 
publicznych, 2.547 klasycznych ı technicznych i 
14.025 innych. W szkolach publicznych 183.138, 
w klasycznych zaś i technicznych naucza 12767 
U 2 Liczba uczniów w tych ostatnich 
szkołach wynosiła ` i i 
6.228 060. ynosiła 245.190, w ' publicznych 


— W Kijowie Towarzystwo oświetlenia mia- 


ij gazem, po dokonaniu już najważniejszych ro- 

o „Przygotowawczych, przystąpiło obecnie do 
samej czynności oświetlania ulic, « Na glówniej- 
szych ulicach Kijowa będzie się wkrótce paliło 
około 600 latarni gazowych; reszta miasża bę- 
dzie SIę tymczasem oświetłała dawnemi latarnia- 
mi naftowemi, l3 : 

— Do związku spółek zarobkowych polskich 
w zaborze pruskim, ijak się ze Sprawozdania ro- 
cznego komitetu głównego w .Potnania okazuje, 
należało: w Poznańskiem 40, w Prusach Zacho- 
dnich 14, w Górnym Szląsku 2, razem 56. Naj- 
większy obrót miała Í spółka w Starym Targu. 
Ogólny obrót spółek wynosi przeszło 1,078.026 
talarów 24 sbr. i 3 fen. rocznie. W wykazie 
pominięto spółkę w Wąbrzeźnie. Oprócz tego, 
spółka Poznańska, która do związku nie należy, 
miała obrotu na 2,700.000 talarów. v 

— - W Kórniku w Poznańskie zakłada To- 
warzystwo przemysłowe handel skór. Bodaj naj- 
więcej handli Polacy zakładali i obywali się bez 
handlów cudzoziemskich ! 

— Z Powiśla w Garwolińskiem piszą do 
Gaz. Handl.: Najważniejszym faktem w dzie- 
jach naszych okolic jest obecnie sypanie wału 
ochronnego z prawej Strony Wisły na bardzo 
znacznej przestrzeni, bo wiorst dwudziestu w ni- 
zinie powiślańskiej od magazynu golnego Skur- 
cza do wsi Piwonina. Budowa ta wału jeszcze 
w roku zeszłym przedsięwziętą została przez tu- 
_tejszych nadbrzeżnych ziemian :" właścicieli wię- 
kszych , iuniejszych, włościan i Niemców kolo- 
nistów, którzy w poważnej liczbie siedmiu-tysię- 
czuej zdołali połączyć swe własne siły, zasoby 
1 pracę w celu doprowadzenia do skutku tego 
tak wielce pożytecznego dla okolic naszych 
przedsięwzięcia. Wał ten w roku przyszłym w 
zupełuości ukończony zostanie, obecnie zaś ob- 
wałowana jnż- z obndwu stron rzeka Garwólka 
przyczyni się znacznie do podniesienia tutejszego 
przemyslu rolniczego. Rzeka ta bowiem, posia- 
dając obecnie bieg regularny, daję miożłość po- 
stawienia w okolicy kilku młynów wodnych, o 
Man budowie przemyśliwają już tutejsi wła- 


Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj rozlepiono następujące obwie- 
szczenie: „Ponieważ przy akcie głosowania 
na jednego posła z miasta Lwowa na sejm 
krajowy, przeprowadzonym dnia 23. bm.; nikt 
we otrzymał bezwzględnej większości głosów, 
WRONA pra R 47 ord. wyb. kr. odbędzie 
wsześnia br. 50 AE rrr 

„zło się podaje do 
porci Z tem, nadmienien 
zostaną osobno uwiadomieni inie i 

Pa Maire P LE ni o godzinie 1 
miejscu jawienia się do tego łosowsiiić 
-Od prezydjum magistratu k. st. miasta. 
Lwów dnia 24. września 1872.“ 


powszechnej wiado- 
iem, że pp. wyborcy 


e 
W pozaprzeszły wtoręk otrzymał dymi 
sję z wydziału a APOTB Dobi okiki 
inspektor szpitali, który już od kilku tygo- 
dni był suspendowanj „i zostawał pod śledz- 
iwem dyscyplinarnem, a w niedzielę otrzymał 
dymisję dr. Rudnicki w szpitalu lwowskim. 
Obaj byli najserdeczniejsi przyjacieli, należeli 
do stowarzyszenia religijnego „Krzyż“. Tym-" 
czasem dr. Rudnicki przechwycił list pisany 
do dr. Dobieszewskiego, mocno tegoż kom- 
promitujący, i oddał do Wydziału krajowe- 
go, czem spowodował ' danie dymisji dr. Do- 
bieszewskiemu. Sam zaś na list otwarty, wy- 
stosowany do członka Wydziału, pana Hal- 
lera, otrzymał również dymisję. | 


Vaterland donosi, że wielka linia Kole- 
jowa, idąca w Galicji to równolegle, to po- 
przecznie z linią kolei Karola qLudwika i 
Lwowsko - Czerniowiecką, ma być , oddaną 
spółce Weiss-Hopfen, w nagrodę za straty, 


jakie poniósł chabrus przy zakupywaniu dóbr 
w Czechach na rzecz centraliznu, © © 
Jeden z uwięzionych (za sprawy insera- 
towa) wydawców Politiki, Hodek, dostał po-” 
mięszania zmysłów, i zapewne będzie do do- 
mu obłąkanych przeniesiony. Pisma centra- 
listyczne Śmieją go nazywać ofiarą Skrej- 
szowskiego, podczas gdy każdy człowiek ucpci- 
wy wcale kogo innego wskazuje jako sprawcę 
tego « okropnego wypadku, a jak telegramy 
głośnie centralistyczne donoszą, wołania jego 
w obłąkaniu odnoszą się do uwięzienia. 
Ministerstwo finansów. wespół mini- 
sterstwem obrony krajowej ogłasza, że ci 
podoficerowie, którzy się już na mocy usta- 
wy z d. 29. grudnia 1853 prenotowali na 
posady cywilne, nie potrzebują się teraż, po 


wyjściu ustawy z d. 19. kwietnia i rozporzą- 


dzenia wykonawezego z d. 12. lipca b. r. 
podawać nanowo o tę prenotację ; — dalej, 
że wysłużeni podoficerowie, którzy już otrzy- 
mali posady woźnych, it.p. sług przy ©. k. 
urzędach, mogą teraz, w skutek ustawy z d. 
19. kwietnia b. r. podawać się na posady 
urzędnicze, oile ustawa ta daje wysłużonym pod- 
oficerom pierwszeństwo dotych posad że jeónak 
przed innymi Kompetentami; - Że jednak 
czas prenotacji nie daję żadnego. pierwszeń< 
stwa, i władzom wolno wybierać według zdol- 
ności. s 
Według Bohemii, cesarz nie pojedzie 
do Petersburga, bo car już przyrzekł przybyć 
na wystawę, że jednak po wystawie cesarz 
odda carowi wizytę; i że chociaż systematy- 
czne zjazdy cesarzów nie są żadną umową 
ustanowione, to jednak zjazd w Wiedniu, a 
następnie w Petersburgu będzie wykonaniem 
w praktyce wskazówek, ..jakie dano. _.x. Ber- 
inie. z ai 
Komisja budżetowa delegacji. przedlitaw- 
skiej przyjęła d. 24. b. m. wniosek Giskry, 
aby nad *Hudżetem wojennym  obradowana 
punkt po punkółe. Andrassy- przystał na 
wniosek, wystąpił * Przeciw oświadczć 
dotyczącym pewnego pęgisku padnie. 
„niewątpliwem prawie dełegf")] 7oztrząż 
wszystkich pojedynczych pozyc Solid? 
rządu idzie tylko tak daleko, iż 481 
stawiane przez. ministerstwo *wojny pe 
poczytuje za niezbędne. Jeżeli glelega: 
zna, że nięktóre pozycje dat p U“ 
to rząd pozostawia sobie odwołauie 
nym razem do patrjotyzmu deleg * +4 
Izba wyższa : sejmu węgiers 
jęła swój projekt adresu bez waża 
dyfikacyj.  - gp 
W Izbie niższej. wszystkie "stron 
wniosły własne Urz a Ro: 
nad adresem rozpoczną się w .Sobotę. 
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Peszt d. 25. września. 
budżetowa delegacji przedlitawski 
twiłaTdzisiaj budżet wspólnego n 
stwa finansów. |_| 

~ Przy jeneralnej rozprawie n 
żeterm ministerstwa spraw zewnę 
złożył hr. Andrassy ;bardzo szęze 
wszechstronnie zadawalni. SĄ 
nia co do wszystkich  kwes.,, 3 
nych; poczem tytuł 1, wraz z fu 
dyspozycyjnyn wedłyfj wnioskń irz 
przyjęto. 

Monachium d. 25. wrześ 
chać, że Pfretschner mianowany m 


Nadesłane. Wszystkim cierpiąc 
Revalesc 


wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, pł 
organów oddechu, jako to: tuberkały, hy aA 
bezsilność, hemoreity, wodną puchiinę, z 


itp. nawet podczas ciąży — nakoniec dia bę tes, 


Żadna choroba nie oprze się delikatnej Revalescióre du Barry. 
x watroby, gruczołów, 
astinę, kaszel, niestrawność, zatkani 
gorączki, zawroty głowy, erę: 
melancholię, schndnięcie, 


prezydentem, ministrem spraw zewnętr- 


znych i 
wyższej. 

Londyn d. 25. września. „Times“ 
umieszczają telegram z Konstantynopola, 
iż car w Petersburgu przyjmując Dże- 
mila Baszę . (zmarłego nagle we Lwowie, 
gdy wracał. z Petersburga) dnia 18. wrze- 
śnia wyraził: mu życzenie, wzmocnienia 
węzłów przyjacielskich mięazy Turcją a 
Moskwą. 

Konstantynopol d. 25. września. 
Turecki poseł w Wiedniu Khalil Basza, 
mianowany ministrem spraw  zagrani- 
canych. 


dożywotnim członkiem Izby 


— 
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Przyjechali do Lwuwa ù, 25. -wrześgia. 


Hoteli Zorza: J. hr. Dunin Karwicki z 
Moskwy, St, hr. Zamojski z Wysocka, dr. E. 
Łobaczowski z Przemyśla, A. Cielecki z Porcho- 
wa, A.' Krzysztofowicz z Trybuchowiec, W. Przy- 
bysławski z Obertyna, A: Berg 2 Patórsburga, 
F. Runde z Ełbefeld. ShM | 


W 
? Ķursa Giełdy wiadenskiej 
+ dńia 25. września 1872 
godz 2 min. 15 po południu. 


. Wiedeń. Axcje franko aust“. 128.75. We- 
gierskie kredyt 141.00. ' Auglo-anstr. 309.50. 
Unionsbank 268.75. Kolei Karola Lud. 234.00. 
Kolej siedmiogr. 178.50. Kolei połudn. 208.10. 
Kolej Alfólda 179.00. Kolei Elżbiety 250.50. 
Kolej lwowsko-czermiow. 15950. Węg.Nordost. 
163.50, Kolei połnocnej 206.20. * Kolei Rudolfa 
175.00. Węgierska Osthahn 132.50, Indemnizacji 
galicyjskie 78.75. Losy z roku 1864 14350. 
Akcje kolei koszycko-oderhorgskicj 194.50. 
Banku obrotowego 213.00. Losy tar. 76.10. 
Akcje banku budow. 132.50 Kolei państwowej 
326 50. Banku związk. 363.00. "Losy węgier. 
105.00: Ros. bankn. rent, hyp. 22.700. Kolei Nad- 
duiestr."250 50. Rubel ros 1.49. Uspesobienia : 
średnie. © 7 

z dnia 25, września 1872. 
godzina 10. minut -- przed południem. 


Akcje kred, 329.60. Anglo-austr. 309.25. 


„Unionsbank 268.50. Kolej Kar. Ludw. 235 00. 


Kolej połudn. 207.50. Franko-austr. 128.50. Lo- 
By z 1860 r. 103.00. Napoleondor 8.75, Tram- 
iway 324,00, _Irecobienie : mocne. 
— 2 Aa anena 1879 
godziua 5 min. 15. po połud 
_Berlin. Ruble papier, 8175/,,. Akcja krady!. 


która. bez lekar. 
sb 
błony śluzowej, 


i jrokiy amm 
pęcherza, nerek i 
a, biegunki, bezsenność 


uderzenia krwi, szum w uszach, nudności 


r. 


te Ra Pie Oto wyciąg z 75.000 świadectw o i ; 5 reumatyzm, goście: i 
= - płacą [żądają prar daja płacą [żądają płacą | żądają Cortyfikat Nr. 68471. wyleczeniu chorób, które urągały lekarstwom; maki 
m „Nie zły, wal. a. ser Re RC TIWAGT anie, mogę Cię ztpownić, ż i ; ; 
Lwów, x Izby handlowe | pir. wal. a. = złr wal. a. | wali 3 nar E wnić, że po używaniu dwuletniem twej cud j i 
i daia sw rześnia ba Skejci „ n» 1860 [102 735/108 Uoj Lwowsko-Czerniow., Jassy |169 50160 00| *-+ **- Lg l kaka Eb aie aey nap g etarofa a liczę lat 84, — Nogi WRC TE” 4 agea CIŚTE d u Barry, 
M5 akcje za arigke. 235 001236450 Y „ KE gl k % 144 50) Rudolfa 174 10.175 50 Siedmiogrodzkiej Aa rej i D zdrów każę adeins" Phort ia mój jest zdrów, tak jakbym miał lat 30, jó AAA ao 
E ADONE OO! 17. podati Z T -5|117: £0] Siedmiogrodzka 178 £o|179 5 |Południowej kolei sli2 2 ł mój jest | ych, odprawia nabożeństwo, odbyw é Maz PE a OO 
t Lwow.-Ozern. Jassy |159 00JK61 00] u wne domen. |115 001115 £0) S r ołudniowej kolei 111 74/112 25 | umysł mój jest jasny, a pamięć moja odświeżyła się. -— Proszy Pau dosyé, długie przechadzki piech 
i SSA PE 2 isty zastaw? ; £0] Staatsbahn 325 o( |326 50|Państwoweż 3 GI18U 00 nbliczni Mai ięć moja odświeżyła się, — Prosze Pana. aby: cd AZK piechoto, 
Banku hip. gal z wpł. 8U! „|.28 50|230 00] Listy zabaw iz. gal. 79 50| 80 $5] Południ 26 751207 „„„astwowej kolei 125 90 p e ogłosić. Z szacunkiem i wdzięcznościa : 3 » A0g5 raczyi to moje oświadczenie 
krajow. z wpł.507/,| 00 OL| 88 Jof Oblig. indemnz. | 0! 80 25] Południowa . 306 15.207 UO", podat. prot srebr. Certyfikat Nr. U Ró RUE „Ks. Peter Castelfi, probos: RRC 
pi. Listy zaai 5, wa | a1 ool g2 u] ” akóje ir. są W eż ni” - 6 166150167 ol Eta e ? fgg a0) s2 20 Nie wiem, jak Faut oinin za zbawi u jodoń, Pratorstrasee, 22 Pala N Se 
Ą ' . a. u KOWE. A f ie i śle EB i zbawienn iei ne R re i 
Tfw- ej kal 4%, w.e | 74 6-| To 2 A nglo-anstrjackio AUS 75/503 GO| Węgierska północno wsch. |168 0/L64 BOJ[10'/, podst, prot, w. 8.) A i dijarję, a teraz dzięki pańskiomu dkodkowi, śpi. wije dE PAJAC „aiw 
Mtniprój | aalas aeueo tas (oa aaga mo pes” |użors Bofill dzo" * | m sss NRL E 
Gal. zakt. kro a100 zkr. Franko-Austrjackie 128 0128 50| Galic. Pisk hipcteczny 6"/,| 89 66] 84 80] 7 GT. i PeT wi A s, 50| 90 „U | Revaleścićre du Barry pożywniejszą i Ą > 
TL. Obligi z p; 79 15| 79 75] Galie- dla handiú i przem. [060 00|100 00] Bank włościańsk. galicyjski| 94 %5] 95 %5 Paptery loterytne 25| 87 5U na lekarstwach. poży eż Jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej miż 50 razy swoją ceną 
Dglemnizacy ty. Generalbank . į 89 50| 90 50| Tow. kred. ziem. gal. 4*/, | 74 75| 75 20|Losy Zakłada kredytowego|i89 s 2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 1 12 pora blaszanych za pół fanta 1 zł. 60 c., za funt 2 zł 50 c.., 
4 W DŁ 5 17). 5 23| Hipotoczny bank galicyjski|000 00|000 00] m  » n»n’ n 5% | 82 00| 82 w] „ Rudolfa 1 20190.00" | 60 e. i po 4 zł. 50 c, Czekolada w proszku lap w Gdickay 0 36 zł m Biszkokty w puszkach po 2 zł 
trat holenda 5 19| 5 25| Krajowy bank galicyjski | 00 00| 00 GO] Bank nar. auste. 5%), m. k| 91 75| 92 25| Z Staniaławowskie w 26] 1000 | 50 c, 48 Gliżanek 4 zł BOG. W prouu pa 120 ana iczkach na 12 Glianek l zk. 60 c., 24 filiżanek 2 zt. 
Napoleondor 8 69) 8 78| Narodowy bani mnstrjacri|376 00|878 00] „w „ „Boi, w. af 00 00) 00 Dof „ Keglevich GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry dn Barry" et comp Wallfischgacoo © a opa S6 zt 
O jaki o 85| 9 00] Vereinsbank 169 75/170 06| Bodeneredit w srebrze 5°/,|10L 75102 25| , hr. Palfy w. porządnybły aptekach i sklepach oa s A aA et conp. Wabiftinoh ganso: 8, jakoteś wszędzie 
Maki wrabrny l A h a B gy o ry ble , A Po wird 88 25l 88 7 * ku. Salm ub pobraniem pocztowem. a AE Aa A id ehala teloiaraj eaciórowawoją za przekazem 
BRR roayjaki apierowy 1 A 1-64 n R Caria, -1 = FA w” ra ( Bor Su, 1 pier. 5/, | în hr. St. Genois Ajencje: w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u L E, Bulsiewicza 
Pruskie bilety kasowe 109 00|110 C| Forstpr Hand. G soli GEJE: wW p. d., pre. srebr.| ( „ ka Wiudischgratz, w Brodach : n M. S. Franzosa i G. Griinspanna, w Czerniowcach: u Alta. c. k. apt. obw., u Leona 
grebro 4 ik. koi e i 5 Albrechta y 93 90| 94 10] „ Waldstein Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą iu Ignacego Schnirch; w Grazu u braci anz- 
Wiodoń d. 24 września Ab = olejowe. ~ Alföldzka kolej 23-10 93 35) „ ks. Klary meyer; w IKotomył: u J. Sidórowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we LWowie: u 
Papiery państwa pnatr. FAR rechta 177 501172 75] Ferdynanda północna 191 £J|102 00] Dewizy (3 miesięczne.) Zygmunta Rnckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 
renta ausir. w. a. EIA To 5 55] AMGldzka À 179 50/180 OOJ Karola Ludwika dawn. amburg 100 mark. b. opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Schu- 
„ srebrem 6 40] TU 50] Karola Ludwika bs0 501232 50) 7, butha, u Juliusza Reissa i n Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M v. Haselmayers Erben: w Peszcie 


" z r. 1867/101 20110) 40|Paryż 100 frank. 
p ons a Lwow.-Czern.-Jas. z r. 1867| 90 75) 91 50 Lois 10 ft. szter. 


W — połycika ost. s r. 1839 |339 G 
| Pożyczka loter. £ r. 1854 | 938 00 


| ER 


40 00] Pórnocna Ferdynanda 
24 Dü; Frzuciszka Józela 


u Józefa v. Török; w Pradze: u Józ. Fursta: w Przemyślu u Edwarda Machałskiego; - 
wie: u J.gSchaittera et Comp.; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta Er i M 
wTarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego. pro- 


Codziennie otrzymuje 


świeże przesyłki „BĄ 


"IJ `- „ handel korzenny,. *" , Zeus 
8 1C KA. PMNERRELLA cees 


inosron feslat 


[3 2 4 fi j 
üajliepszych WIE mad © | S CH we LWOWIE, przy ulicy Haliekiej Nr. 24. nejstartpiej. 
peri sj = — nn e 

Š i l s r: XIT m aael CCA TEE T EE E l | r : ; ran e ZSEE TEJ, APW CY 
UV oral pod ć 10 przy Placydia ESA ELSAM W ysocku $ 0386357550533833 Dywany angielskie różnej wielkości i Chodniki [NI 

ucha, na I. pię rze, sprze ajal i i iini 7k Zk wiózysteś owi R T F i| a we gon zaa sa, 
się z powodu rychłego odjazdu, obrazy. VETORINIEGO wolieudegskiej  acich si do 14 mie. $) elegram. is] : Nowo otworzony 
lustra, zegary i meble. 389712 SuSE) GU STWA) IA w jBięcy. Bliższą wiadomość udzieli Administracja m Uwiadamiam szanowne 'tranie, że oDe- = | | . . 

: == W. królestwie Eolskiem przegiw klajas" W. Wysqeku, poczta Radymno. 399% 2DW cnie jestem w Paryżu, dla zakupienia g Magazyn IOWATÓW bławatnych ] DIÓGIEM 


lerze i z : tae 5 e WA Š najni i ; G z 

Praktykant... m yy semean że aka PIERWSZY MAGAZYNIE ominie test wania 
szczenic ! A : > z : ae „a s e iormania, rue e rgere étage N 

w handlu poola i zka” | a me onnan i oan e ND BG A AA WOS piet sorlon 
Kazimierza Lewickiego się ten oddawna już zpany: 4 na Cho- t gotowych sukień mezkich $ 3887 2-9 'MoTopolnicka. 
we Lwowie, ul. Trybunalska Nr. 6 fere niezawodny Środek, który dostać] , we Lwowie |" "  |ŚGEcEQQEGtGETTSSREFERWERERERS RZ 
Nakł dem Icy tdiBomisfe można w każdej aptece i w fabryce we « spadkobierców PODR 2 aaa o «Sicu id 
sk kj ED ld: i L wow ie, „oprócz tego w handlu pp. Józefa 'Mehrera Na Piekarskiej ulicy 
| księgarni karola Wi GW we Lwowie [Kr ólikgwskiego, Horna, Badłabana, Bog- przy ul. Wekslarskiej p. l. 25. obok pałacu hr. Siemińskiego pod 1. 21 
| wyszły nastapojnee ga OEIE Eos, Ądanowiczu, Ehrlicha, et D Bi ma zaszenyt donieść Szanownej Publiczności jw głównym domu, 7 pokoji, przed- 
tak przedw „gasłego ifj wdowy. <”. iż otrzymał świeką partję najnowszych i naj. pokój z wszelkiemi przenależytościami 


Adama Paj gerta | ) T modniejszych Eo WARE na ubiory jesienne i zi. do najęcia. - Także można mieć stajnię 
| Poczje. 1 Cz. 1. Postacie. raw, Beruat IE. HEMOROIDY ` foveo, mprayajac naupiajumiej 46 liomegoli wozownie 3379 2—3 


odbioru. 


pod firmą 1 ™ 


RONAN WOJCZYNSKI 


„we Lwowie, przy ulicy Hackiej pud l. 11. 


Mum zaszczyt polecic Szan. Publiczności wielki dobór najnaodniej= 
szych materyj jedwabnych i wełnianych na suknie dam- 
skie 7 pierwszorzednych fabryk amgielskich, francnzkich i saskich. 
nietuniej 1 Tune towary w zakres handlu blawatnego wchodzące 


Koj prawie po cenach fabrycznych. "4E 


m g Szczególniej prosze zwrucić uwagę na doskonałóść płócien 
i bielizny Stołowej. które pod wszelką gwarancją sprzedaję. mg | 


9M [ĄHXKOOY I ASIM ADI 


Szale francuskie i Chustki berliń 


i al i e E A ce M LECZĄ SIĘ SZWBKO I RA- Dokładając wszelkich staran w wykwnanm Pomm a= i ee y Pończochy saksońskie. y = 
| Seios. -- Pieśń ostatniego barda Wallesu : D XIA LATE. aj: Make”. „A aa” aa DU; j Med. Dr. Karcz 3380 6 H , 3 = 
Cz. Il. Poezje liryczne, Przekład 8. (158 |] Rez niebezpieczeństwa wpędze- ĝjnadal rzetelnie obsłużymy. Z uszanowaniem BO rz Zwana = 
Ka % "Z DE E i nia wewnątrz 2703 35—92 Spadkobiercy Józefa Mehrer. | «we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w rynku |. ' RUMAN WOJCZYŃSKI |. z 
Pieśni proroków. 16. (67 str.) 30 w picot użycie Pigułek ze Scordiam —— nna r i 


' > z. 

oprawne e Deit E Dra. LEBEL w Paryżu, | Realność 
Rajronon cad Mowi R Ulica Lafayette, 118 — Cena 3 1 4 tr. . z 
ma eta poa a a Baai na Bajkach, 
towarzysze; poemat w4 PEA PR bi rne de. yli E E 


doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie 
Ar bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi 
u ) składająca się z domu-murowanego:o 4; poko-|4a poruocą metody pewnej i racjonalnej, — Radajg 
w lirodach w aptipyuKułląk; w PazBa- jach, ogrodu i Iniórg gruntu. jest do' sprze- skuteczna R idkaci niemocy. 2765 lo—? |: 


r TA 
k 


trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem i 
chorób syfiityozmych i skórnych, i zrobiwszy [ff] Kapy na lóżka i Serwety różnej j EK 


kład 8. (62 str.) 50. ct.” i i 
H A a SÓW sad "P i  D. R wi 7 . 4. A . Ą 
Bajs i Peri z Tomasza Moora. — Ślepa JAA p. Dra Mankiewicza TERN | danin lub wydzierżawienia na lat kilka. - Ordynacja domowa od B- 9 i od 2 —4 godz. 
dziewczyna z Castel-Cuill6 , poemat siel- 5 | Blińsza, wiadomość u Wgo adwokata Draf (V'orozumienie z zamiejscoweni pacjentami za pośre- HB 
ski z Jasmina. Przekład 16. (54 str.) Józefa Smolki. ulica Halicka Nr. 11 |auictwem mego „Poradnika“, którego w księgarniach i ui 
Warszawa ; 40 ct 1sze piętaj! (1 /8874,2--9 |ninie dostać można. Cena 1 zł. Życzącym sobie tego, mogę 
' ct. p podhó inny. 'adrps, pod którym przy zachowaniu  najści- 


ślejszej dyskrecji ze mną „korespondować mogą Lekarstwa! 
wysełn się na prowincję 4a pobraniem pocztowem), I 


A. RIX 


Miaruje swym Szanownym odbior, að i rozsyła na fa- 
skawe pisemne zamówienia następujace nowe wy 
nalazki: e 


Cebulę na brodę, poręczony środek, ahy w prze- 


Szekspir, W. Juljusz Cezar; tragedja 
w 5 akt. Przekład 8. (X. 158 str.) GOW. 
Wszystko razem wzięte wprost: księ- 
garni: 6 tomików zamiask 3 zł. 40 ct. za 
3 zł. w. a. "+= 8901 1--3 


[~] 
ga 


Ji r 
UI | 
g m | a) " 


pomocą 


TATT 


Predkie i niezawodne wytępienie 
sr- - u: m : ET 
SZCZURÓW i MYSZY 


Zé 


trucizny 


WINOGRONA - 


z Badenu i Feslau 
do kuracji 


L. 1494. 


ydszczególnionej przez Jego;Mośc Cesarza Franciszka Józefa 1. 


h . . ©. | * a r | eci i PA d zymać r i i j 
Ogloszenie licytacji, Główny” skłąd godai zda sj [e ieten apinan D Tae r wylącznym przywilejem. 
4 h e aP Se ANA ] L 4 sę: Gi p AD h ` j0; Ć } i 
: do handlu Biene 4 Hecron gródek, JW w przeciągu 12 „Takow ż dio stać można n iesfałszowan a 


Celem wydzierżawienia .przysługują- fortepianów i pianin wiedeń- Mich 


W. » Ą dni na zawsże zginely piegi, plamy żółciowe, we LWOWIE u na PE JE Eo. 4) 
cego gminie miasta Gródka, prawa pro- cd $ a pp. Konst. Iskierskiego, A. Berlinera, Z. Ruckeru, P. Mi- 


hrostki itp. orygin. ci zine ct, n P 
pea iyaa | a aaa m Olas chan sna STANISLAWOWTE n -Stebhezd o Sebenitz: w KRAKOWIE m 


« przepisem użycia. 


hm: P ala Kozłowskieg 
skich i zagranicznych qh Padu. 5” 


piuacji wódki i piwa w mieście Gródku Amokiile , jedynie istriojacy środek fo natychnfia M. J j z j i 

i ieŚci p inei zymania bi i . M. Jaworski N i ; " Rou 

i w przedmieściach na czas od I. sty- LUDWI KA RKA Obstalunki na prowincje uskuteczniują się NR GEY manie białych rak, pod gwarancja P orskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi. 

cznia 1873 do końca grudnia 1875, od- PZA) i J.A niezwłocznie. 1 -«8198 3—4 © |w $ minuty, najbielsze dehy, Za pomocą tego rod- Cena sztuki 50 et. w. a, 3118 2- 11 
m A 


r. b. o godzinie 1Otej z rana, * największy wybór instrumentów nowych i nerwowe wjednejchwi-|otcjek orzechowy Antoniego Rixa. Ten olejek o-| 


3 h ; ? vanai ; ZW c n ; i Í | ed 3 
rzegranych z najlepszych fabrykt*po" cenach Fzeclo yy a v Ygniecionyeh stiónyck paei eie] Za klad y budow J n || ASZ y 1 || 
. E e J s 4 a 


mną barwę. 1 flakon 25 ct. elejkowany 15 ct 
Balsam na włosy. Uczyniono odkrycie wielkiej 


R E a Ka nawet czarne zęby, bedą w 3 minutach naj» 
będzie sie ma duiu $. października "* Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 3., pole i bielsze i najczystsze, osad kamienny i niepri | SEEN TWK LT RET „dk oi a m ZW i | 
(LZ > 2 Mot . T Jer jczystsze, osad kamienny i hieprzy 
p | , , NEWRALG wszelkie clerpienix jemna woń natychmiast uśunięta. í pakiet 45 el s EE 


i I] li ustępują po użyciu 
baj czna z. opuszczeniem vababn, j pigułek anti-newralgijnych tra dnie Stład 
d. dziesięciu lat znany ten skład, który o-|vw Paryżu w aptece p. Levasseur, rne dela Mon. 


publiczna licytacja, do której chęć li 
cytowania mających z tem się zaprasza, 


że wolno dE licytować PEN pro- gólja. ie M KA RozyskdŁ, ARE Z naie, 19: ~- - w Krakowie w aptece p. Trauczyń- doniosłości i zbadano prawo natury porostu wło- panow 
pinacji wódczanej i piwnej każde z oso-|09ecmie Świeże transporta najcelnzejszych fa-|skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u sów. Dr. Waękerscn w Londynie wynalazł środek: f 1 b. s SEE N 
bna, lub też łącznie razem.” © bryk : 'Bósendorfora, Schweighofera, Promber-|p. M. mlaka we Lwowie w zytece p. Piotra PALE Hon MODY „A 3 Danek & Co. W Pradze I W Aussis mad Elba 
Za cene wywoł i „ igęra, Kramera itd! -> Gwarynaja ma %|Mikoląsch, W Warsząwie w śkladach mater-|  wznieca tychże porost w sposób nadzwyczajny, a „skt ; i D z . č > 
$ wywołania nsfanawia sięłat. Tudzież wypożyczajnia i za jałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego iLud.| 7a całkiem siwych głowach poraataja włosy, a , tudzież panów 
roczny czynsz: ™ "miada fortepianów. ~ 32095-7? wika Spies. =. KOCU E T EDOCAR Jk E ME 
a. na wódkę E łącznie, w kwocie à f $ podobnerai zwyktemi jarmarcznemi Środkami. Breitfeld & Evans w Pradze 9 
14.682 zł. ct, A wadjum W o- r. 4 as SW dm alsam na włosy w oryginBlnyc Ì E 5 - 7 
J 21 4:50. ktore pod firmą „Mascehinenbaun-Actiengesellschafi* dawniej Danek & Cprup. 
7 krantysh 1 500 Złr. ; | Meprówiauny z dobroci jest Rixa Kulina balsam w Prado e Aaa BOK ży s 5 Bir cl 4 49% OR 
i o rznwienia włosó zeeijs inut z 4 
na wódkę oddzielnie 8.500 zł. „pd- N kędzlidławicjąknijy adoa falala. Flao sadaka 05E. w WIEDNIU. Nibelunzenyasso 7 
nośne wadjum 850 zł. | z i Rix» pateniowana woda do wywabiania i i z 2 à 6 5 
C. A ge oddzielnie 6182 zł, 50 cr. M e. 4 ma e Jakiekolwiek macji hen sakbdzenia pla- biuro techujczne, którego kierownictwo poruczono pann 
nne PERINNE OS E erji. Flakonik 42 ch. j 
Pisemne” oferty będą przyj SS E jetinin do Parkowania wzosow  tirbuje W. MOST. 
aaa i wiece o AAC JANE a „TASÓY gp] © ścia brala łap eaa ali iwneja ta aaaf O czem zawiadamiając P. T. panów przemysłowców, polegawy sie łaskawym względom . 
ki 45 karm k zamknięciem licytacii, RY PA Wo A 5 A jest z aiot i jest A TR paklecik Fa ct. Praga w sierpniu 1872 i jj i TER 4 
E ia , i Dai x NE A dektryczne szczoteczki ow, 45 emt. pei ' 1 Ą 
maj nar wystawione RATYWY |E f Eter do wyzubienia much, w przeciagu $ mi- Maschinenbau-Actien-Gesellschaft 
, „R byc e > + 2 kę e A a tropie- a 25 s 320t 3. 4 ls D TA Co. 
=" x — M dziw à i celanu s2 H "Mma v 
NR Na PT E kamień Lr pianę oki ask Blakón_25 $ ea une 
v Só D = da uje AZNIOŚKci, za 10moca bt wypa- (ER gg 
DOZ ZY JA = | P A B niach zupełnie, 4 hole usta- > m gu 
PEE SE. » Krople AAE DIN zębów, uapokajdja najmocniej- iian Pierwszy publiczny wyższy 
OEYOZOCGEYCH R szy ból, Flakon 60 ct. , « i . 
ZOZ re SS Z, f [Papier przeciw Ef orig aji i pat Lia dpi 1 
FA TON, s Nikt i jlerzy, j cudownie działa ten ' 
Wat” FAN kj | Ak M rugtoo urdaia czuje się chory lepiej. = ; „ 
ARS g Ka u, A yi AE | wstępuje glerpienia, amar? gl ; 
N RA PZH %> = | geo Pakiet 95 +) UW PAP aby . w Wiedniu, Praterstrasse 32, 
OCERO cz) © È Angels i luk ua AKóry, każdy but zwilżony tym 4 
o „+ 4 3 s , Fr ia! ` 
AOV F Mya ay oe) JK A ROL PORGES, 
N GU z i owyższe przedmioty jedynie tylko dostać 1 s ` sor g Sr C+", 
“Qy po NAD &. || nożna u tabrykanta pana dyrektor. i 
erp n$) ANTONIEGO RIXA w Wiedniu RE s 3 
% ©) CH ka i i ~ Praterstrasse Nr. 16, + i Zaktad dzieli się na dwa oddziały: a) Szkoła, b) Kurs specjalny. 
ORYG z z moemy Aa e a | So MF doświad Kurs rozpoczyna się z początkiem października. Szkoła obejmuje trzy roczne 
W DT £. Ta 3 czeki © 104 stron. A1000 kre FIGTY dh ła a: A T się nad Rowi przedmiotami fachowemi , jako 
OB Kos 5 gt + AM adi — : buehha rja, upieckie rachunki, orespondencjei prąwo wekslowe w kors, 
D ETE 3 Świeżość, Piękność i Młodość | sle wieczornym i we dnie, tudzież w oddzielnym dziale: pań : 
Po OA |= nadaje twarzy i powłoce ciała Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych «i B 
S 3 Pe 0? ROK Ej dla tych, którzy w skutek wieku, stanowiska, nauk przygotowawczych 4 zajęcia do P 
sed, CORE PŚ? SES > CR ME-0ORIZA szkoły nie uczęszczali — znajdą natychmiast zajęcie. | P AA 
TOCA A edo dędędoo a Wstąpić można każdęgo czasn. Od dwóch lat pot a: 
EK sy, dka SPT O EA E T 2T] DE NINON DE LENCLOS ' o slużbie kolejowej i porera cznej 
POPP PRES ŚŚ Y. U RZY O SA "BI LEGRAND, dostawcy perfum wielufji] dla tych, którzy starają się o posadę przy kolejach, a5 
"PY sw CY YA 308 ka S "<= Fee yt $ i panujących kai => 7, Natano Aiea dh sktada się z urzędników c. k, kolei północnej: W końcu następuje 
ką RC kurs o ubezpieczeniach. - i 
1 'OWaiy: aga 1 j W c 
AO En OR Wpisy trwają od 26. września r. b. |, 3206 6 „10 | 
Wa Lwow ON AE s U Programów dostać można w Zakładzie i w Becka księgarni uniwerzyteckiej 
agaz. galant. pp. Rudolfa Schwarza, L. Wiedni 3 č i 
w omagan o nan salon. K Strzyżowskiego. ||| Y- Wiedniu, Rothenthurmstrasse Nr. 15 bezpłatnie. ; < s 
Janowskiego i ban. galan. =] kończeni słuchacze korzystają z prawa wstąpienia do NoE = Ac Wiii 
) z > te JS A towej w c. k. armii, bez poddania się egzaminowi, który obowiazuje każdego othotnika 
i 4 Sli p stwo asekurac. ska ma 
\ | | Jeśli Towarzy, urac Eaa Ea BY PETZ RECT aig WE 
„> neesu (Yo | ) | 66 -. i 
1 , i : : 
JMO- DLA BOLEK. „Kuropa zli 
| *|PASTA : SIROP z KODEINA 
SS P E K 33 szkodę moją w tytoniu gradem po- P: BERTHE w Paryżu. a 
t - g tłuczonym, W przeciągu 8 dni nie RY. : „rzenie Bajupor- 
m )*pisma 'przezna- | zyc} dr. Adam Ansyk (Ely), dr. Adam Helcikowski, Władysi. | |.. y, M L.f d: P ; 45 : Żaden Śruaek nie może iść w porównanie z Foma na pe EPET rt 
- aczna ilość publi. | Bełza, Wojetech hr. Dzieduszycki, J. Gordon, Stanisław Gru- | |WJPitCl — daremnie oczekując do-|] czywszego kaszla, grypy, katarów, kok KOZA RAIMO | za Manic 
u neiz wyraźną dziński, Franciszek Gumowski. T, T. Jeż, WYD EK tąd (jako już po terminie) wyrokują ehowych płue piego"Fodzaj nieoceniony w początkach sue z J 
OPOWIE izin polskich ducha | Bronisław Komorowski, WŁ. hr. Koziebrodzki, J. TASZE= e. piersiowe wsze aju. b z i 
„owanie obczyzny. Zapełnić ten, b. podać czytającym | wski, Adam Kuliezkowski, Teofil Lenartowicz, dr. Bolesław sądu polubownego, na którą nowych odewaa way eh Lipyjóezw zaa w e anyel EE 
mm pismo zastosowane do ich potrzeb i smaku, „będzie zada- ¿ Lutostański, Józef Łepkowski, dr. W. M. OM SeU „tr. 100 wyłożyłem, będę się widział pojezconyiawak poes wśród specyfieznych lekarstw przyjęty: 1. 
a dwutygodnika, który wydawac rozpoczykamy: p. m.: sław Orddn, Karol Pieńkowski, Leonard Sowiński, Lucjan x BA. i, r h Owo właściwe władze. , 
pa DZIENNIK MÓD! Siemieński, Alfred Szczepański, Józef Tretiak. Leopold Win- | |PUZEINUSZONYM, fakt ten oddać drogą Skład główny w Paryzy u P. BERTHÉ, 24, ua des Écoles; w Ean I. RAU- 
* kler, Jan Zacharjasiewicz, Bronislaw Zawadzki. dziennikarską pod sąd opinji publi-| |] P- KuLLAk; we Lwowie w aptece P. MIKOLASCH; w Krakowie w aptece P. I. 
PISMO DLA POLEK. Kierunek rudakcji objął źnany z licznych prac literackich | | |. : CZYŃSKIEGO ; W Poznaniu u D'* MANKEWICZA, 
e Jahu EE Mód, pismo nasze podawać będzie czerpane | i dziennikarskich, publicysta, p. Władysław Sabowski (W ot oi | |GZnejJ. R. K. i 
z najlepszych źródeł, zastosowane do każdej pory roku, najdokła- | dy .Ski ba), = 
TO i najświeższe rysunki i opisy tualet damskich Przy współdziałaniu najlepszych sil naszegu ai © ROZ RZEZ SRO CZE E RK DRA GEG (Rpa z S 
alowych, wizytowych, domowych i podróżnych,jprzy ciągłej staranności i nakładach na ulepszenie zewnętrznej me n z b MIEĆ | koś s = 
| oraz wzory i kroje, wszystkich przedmiotów. należących do | strony pisma, nie. wątpimy, że Dziennik- Mód zyska w krótce F l ane ] k l-an 2 re l S k 1e 
stroju i odzieży, a łączących wytworność, dobry smak i wygodę | uznanie i poparcie wszystkich Polek, których rękom los naszego 7 T Ii 


| 2 praktycznością i umiarkowaną ceną; rysunki i opioy ubiorów | przedsięwzięcia z ufnością powierzamy. ] 
| dla dzieci oraz wzory i kroje bielizny damskiej, męz- Dziennik Mód wychodzić będzie dwa razy na miesiąc, po- 
| kieji dziecinnej, wreszcie starannie i szczegółowo objąśnione | czynając od 1 pąździernika b. r. Każdy numer obejmie 8 stron. 
rysunki robót kobiecych wszelkiego rodzaju. tekstu illustrowanego rysunkami mód, w formacie wielkich illustro- 
"m Każdy rocznik Dziennika Mód zawierać będzie przeszło | wanych dzienników. Oprócz tego do każdego numeru dołączone 
| ystąc rsa w tekście i około 200 form i krojów. bdęą dodatki składające się naprzemian z tablis krojów lub z 
| caliá hanas No s Polek zawierać będzie Dziennik Mód | dalszego: ciągu części bellestrycznej, mieszczącej się w każdym 
obęszki AAT e ) „wejdą : powieści, poezje, podróże, | numerze- Część ta, w dodatkach stałych, dołączonych co drugi 
nankowe i artystyczne Eiir 3 tock: życiorysy, pggadanki pume, mieset daja + moj oryginalne, wykonane przey naj- 
* me, artyki owaniu i stanowisku spo- | lepszych naszych artystów. | 
A o a ją RH stroszczające najciekawsze i najm pi Numer okazowy już wyszedł į na Żądanie poseła się pez- 
i ians 1 zagraniczne, krótkie przeglądy | płatnie. 
Poe e. dotada PARA lioteczki każdej akastałconej p Przeplata wynosi w Państwie Austrjackiem i Cesarstwie 
zagadki, rebusy, gry towarzyskie Noddówieg Wi kuchni i toalety, | Niemieckiem z przesyłką pocztową: rocznie 8 ztr., 5 tal. IO sgr. 
zapytania łaskawych Czytelniczek na wszelkie listowne |półro cznie 4 złe. (2 tal. 20sgr.), kwartalnie 2 ztr. (L tal.), 
Pragnąc w części literackiej należycie odpowiedzieć dani A O RET m2 Ua pazyzki ca Bipy o rowśnyga 
„Pisma dla Polek", udajemy się z prośbą o łaskawe wipółdzja Dy a 57 IŁ Wa: raa Po" -a ae * 
łanie i pomoc do wszystkich pracowników myśli i pióra, których Bo "p 3 zr. (2 tal.) | am l. e A | ZG 
imiona znakomite stanowisko zajmują w piśmiennictwie lub szczę-.| ksi. raedplatę przyjmuje Administracja „Pziennika Mód“, w 
6 śliwie zasżczytne wyrabiają sobie uznanie. ĘĄ walk Jaljusza Wildta, nlica Grodzka 69, w Krakowie, oraz 
nE Na prośbę naszą raczył już przychylnie odpowiedzieć; —Najtańiz ym ao pocztowe w krajn i zągranicą, 
lo Paulina Wilkońska , Józefa z Szmigielskich Dobieszew-' kazy pocztęyję ' sposobem przesyłki. pieniędzy sę prze- 


Bracia 


Karol i Juljan Schayer 


polecają swój świeżo i obficie zaopatrzony 


Handel płócien, 
towarów blawatnych 
gotowej bielizny. 


We Lwowie, ulica Karola Ludwika, Nr. 
iSpodniece zimowe 


d 


4 


uo 


*Aqo0zo 


4. 3324 a =? 


 -itódreyg 


ska, Eli a Orzeszkowa, Paulina Paese L. An- „Wyuawca : Juljusz Wildt. 


Z 


cp. Wydawca, właściciel i rodaktor udpowiedzjalny Jaw Dobrzański, 


PR puy PPh Cte AG Eos mm — 


a m e M4 m 


